Warunki prenumeraty 
W Warszawie z odnoszeniem mie. 


sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia »  180.— 
Na prowincji miesięcz, „ 145— 
bagranicą ne, > 180,— 


Na 


yy 0 wy a e m A a py w 


=x w tekście (przed kron.) Mk. 15 
se: Nekrologi SI | 
P? EJ zwyczajne PEREI > 
M sz drobne za jeden wyraz „ 2 
„a Wszystkie ogłoszenia obliczają _ 
== się nonparelem (drobn. pism.) ~ 
Ogłoszenia firm zagranicznych 
50% drożej. 


(A R WDRO EE NĄ ZBORY WESA 


Ceny ogłoszeń: 


Redakoja przyjmuje interesantów od I — 2 pp, ża zwidć rękopisów redakcja nie odpowiace. Tel. Rec. [4t=ś0, Adm. I20-13 


NN, A, 


Redakcja 1 himinisiiacja; Karetka 2. 


kento tzekówe P N. 0. lo 175. 


Administracja czynna od 10 do Swej bez przerwy. 


WWE GRN WEED OKE BARAK RTSP OO U RTR TYAN DICK 


_ lipolcja pray czy policja leirywta/ 


Samodzielne Ministerjum Pracy i jego or- 
gany, pilnujące wykonywania przez przedsię- 

|. biorców ochrony pracy w Polsce, spotykają 
Sig od pierwszych dni swego istnienia ze szcze- 

tą nienawiścią burżuazji wszelkich stopni i od- 

cieni, Burżuazja chce być absolutnym panem 


pekcję pracy na coś w rodzaju policji tabrycz: 
mejl! 

Popularne są u nas idee państwa policyj- 
nego. Burżuazja, pamiętna harmonji, jaka ist- 
niała między nią a policją rosyjską -— od gu- 
bernatora począwszy, kończąc na stójkowym— 


w swym domu-iabryce lub ; warsziacie, mie | chętnie te idee popiera. I stało się, że ich u- 


przeto dziwnego, że nienawidzi Ministerjum, 
uiórego zadaniem jest właśnie stałe wgląda- 
ale w porządki fabryczne. Wykonywa to. za- 
danie Inspekcja Pracy, przeciw niej teź. prze- 
dewszystkiem „zwracają się kapitaliści. eh 

` Inspektor’ pracy ma być i najczęściej w 
Polsce jest stróżem istniejącego prawodaw- 
stwa pracy. A, że złodziejem skromnych praw 
robotniczych jest chciwy -zysku kapitalista, 
=- | więc też inspeklor musi kapitalistę stróżować 
pilnie i niezmordowanie. Złodzieje nie lubią 
, stróżów, chyba że są z niemi w zmowie. Sto- 
|. sunek kapitalistów do inspekcji pracy jest 
ak wrogi, gdyż zespół inspektorów pracy w Pol- 
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stę io ludzie uczciwi i szezerze traktujący Swo- 

| $ obowiązki, a przez to niewygodni dla kapi- 
K talistów. | ; 
= Dlugo nienawiść burżuazji masycała się 
złośliwą krytyką i mniej lub więcej „dowcip- 

„ memi* docinkami, rzucanemi pod adresem Mi- 
uisierjum Pracy. Dziś klasy posiadające przy- 
śiąpiiy do praktycznego załatwienia się z tą 
miewygodną instytucją. Poniechano ataków na 
samo Minisierjum. Postanowiono tylko wybić 
mu najostrzejsze zęby i zmienić w „nieszkodli- 


wą” instytucję. Uderzono więc w Inspektorat 
'.. Pracy. Uderzono w jego samodzielność i nie- 


_ zależność, gwarantujące należyte wykonywa- 
nie włożonych na inspektorat obowiązków. U- 
czyniono to ukradkiem, pocichu i, co najcie- 
kawsze, przy czynnym współudziale p. Mini. 
tra Pracy, ; 
sal NE Pomylony minisier, p. E. Pepłowski, o- 
". degra? w tem wszystkiem niezaszczytną rolę 
narzędzia, klórym kapitaliści zburzyli samą 
podstawę Ministerjum Pracy. Dziwny, zaiste, 
' minister, dziwny przedstawiciel partji „nobot- 
_ miczej”, 
Rzecz się zaczęła zgórą rok temu ed nie- 
= winnych, zdawało się, f'glów administracyj- 
4, nych p. Wojciechowskiego. 13 listopada 1919 
"r. Rada Ministrów wydała rozporządzenie wy- 
konawcze o organizacji władz administracyj- 
mych w powiecie i województwie. Rozporządze. 
nie to było pierwszym krokiem na drodze do 
=. zniesienia samodzielności inspekcji pracy. Sta- 
(5 rosta słał się przełożonym obwodowego inspe- 
ktora pracy. Tak samo wojewoda został obda- 
< rzohy kierownictwem Spraw, przekazanych 
- Dekreiem Rządu Ludowego z dn. 3 stycznia 
1919 r. inspektorom pracy (okręgowym). 
Rozporządzenia te nie zwróciły. narazie 
miczyjej szczególnej uwagi. W najgorszym wy- 
padku traktowano je jako biurokratyczny ka- 
wałek, który W życie nie wejdzie, A jednak 
mamy fu do czynienia z określoną tendencją, 
którą bezwstydnie obnażył przed miesiącem 
p. minister Pepłowski w rozporządzeniu swem 
z dn. 29 października, drukowanem W: „Moni- 
torze Polskim“, Nr. 285, z dn. 22 listopada 1920 


X 


a, Tulaj p. Pepłowski postawił wszystkie krop-! 


ki nad 11 Niewinne wypociny ustawowe.: P. 
Wojciechowskiego, sialy się dzięki p. Pe- 
piowskiemu i p. Skulskiemu, zakończonem we 
j„Wszysikich SZCcżegćółach rozporządzeniem pod- 
porządkowującem: Wspekcję Pracy organ*m 
- sdmiuistracji miejscowej, zuoszacem jej samo- 
dzielność i niezależność, zamieniającem ins 


rzeczywistnienia doczekała się w najbardziej 
dla siebie pożądanej dziedzinie. Z pomocą 
przyszedł enzeterowski minister. 

Inspektorat pracy przekształca stę w Pol. 
sce w gatunek połieji fabrycznej, 

Inspekcja pracy miała być, według dekre- 
tu z dn. 3'sitycznia 1919 r., podpisanego przez 


tow. Ziemięckiego — ówczesnego ministra) 


pracy, niezależną onganizacją nadzorczą w 
dziedzinie prawodawstwa ochronnego pracy 
i pozostawać pod bezpośrednim zarządem Mi. 
nisterjum Pracy. W wewnętrznem swem ży- 
ciu, rządziła się własnemi reeporządzeniami i 
na czele jej miał stać Główny Inspektor Pra- 
cy. Aby podkreślić i uwypuklić niezależność 
inspektorów od wszelkich władz miejscowych, 
mianowanie inspektorów oddano w ręce Na- 
czelnika Państwa. j 

Takie postawienie sprawy było zgodne z 
potrzebami prawodawstwa socjalnego. Najważ- 
niejszym bowiem warunkiem pożytecznego 
działania inspekcji jest niezależność jej orga- 
nów. Inspektor musi mieć w klasie robotni- 
czej zaułanie, jakie się posiada do człowieka 
bezstronnego. Bez tego zaufania nie będzie 
on m'al żadnego znaczenia. Będzie on wówczas 
iepszym lub gorszym biurokratą, będzie posia- 
dał lepsze lub gorsze wiadomości o słosunkach 
panujących w przemyśle, ale rozjemcą i sędzią 
w załargach kapitalu z pracą być nie może. 
Rozumieją to Anglicy. Zrozumieli to po smut- 
nych doświadczeniach departamentalnego ins- 
pektoraiu Francuzi, Francja i Angija nieza- 
leżność inspektoratu od władz administrącyj- 
nych przeprowadziły z całą konsekwencją. U 
nas zaś cołamy się z drogi postępu ua stare 
ścieżki niemieckiego i rosyjskiego regulowa- 
mia wszystkich zagadnień życia społecznego 
przy pomocy policji. 

Zachowano jeszcze dla przyzwoitości po- 
zory. samodzielności Inspektoratu pracy; pozo- 
stawiono mianowicie w rękach Głównego 
Inspektoratu prawo decydowania w razach od- 
woływania się od decyzji inspektorów obwo- 
dowych. Pozostawiono również „zależność 
służbową inspektorów obwodowych od okrę- 
gowych, ale inspektor okręgowy stał się kie- 
rown.kiem jednego z trzech oddziałów woje- 
Wwódzkiego departamentu pracy i opieki spo- 
lecznej; oddziału ochrony pracy. Inspektor 
okręgowy stał się podwładnym urzędnikiem 
wojewody, któremu wojewoda może przekazać 
podpisywanie pewnych papierków ($ 4 roz- 
porządzenia p. Pepłowskiego), ale i wiedy na- 
wet inspektor nie w swojem imieniu podpisy- 
wać się będzie, lecz użyje zawsze wyrazów 
„Za ( wojewodę" ($ 5 rożp.). Analogicznie w 
starostwach. 

Inspekcja pracy, dumnie rozpoczynająca 
swój żywot w Polsce, jako niezależna zupeł- 
nie instytucja, zamienia się dzięki temu roz- 
potządzeniu w zwykły dodatek do miejscowej 
administracji, Qd tej pory obok komisarza po- 
liczi zasiądzie w starostwie inspektor obwodo- 
wy, tem tylko różniący się odeń, że pierwszy 
będzie miał władzę bez porównania większą. 
A w województwie Inspektor pracy okręgowy 
stanie się referentem naczelnika departamen- 
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tu pracy, będzie mu przynosił wiadomości, re- giania 4 poucją i żandarmerją i donoszenia sią- 
ferował je i czasem zostanie dopuszczony przedjroście lub wojewodzie, wedlug kompetencji, © 
świetne oblicze J. W. Wojewody, by osobiście į jakichkolwiek przejawach rewolucyjnych w far 
mu złożyć raport o stosunkach panujących wśbrykach. (Pairz rozporządzenie Gubernatora 
przemyśle. warszawskiego z 12 grudnia 1918 Ay gub. 
Do tego ma zejść inspekcja pracy według; Koriia z dn. 15 listopada 1907 rj. 
marzeń kapitalistów i rozporządzenia p. Pe- To są idealy burżuazji! Ku temu prze na- 
płowskiego jak na ironję noszącego po dziśjsza reakcja. Ale chyba znajdą się siły, które 
miano Ministra Pracy. A od tego do dobrych; plany te pokrzyżują i nię dopuszczą do tego 
obyczajów, panujących v Rosji za błogosiawio- f co stało się w Rosji, do opuszczenia Inspekto- 
nej pamięci Wyszniegre lzkiego czy Wiiiegogralu pracy przez wszystkich uczciwie swe obo- 
już tylko jeden krok pozostaje, no i... mała j wiązki trakiujących ludzi. Bowiem policjan- 
zmiana personelu inspektorów. ? tem fabrykantów nie wiem, czy zdecyduje się 
Już szacunek i posłuszeństwo wobec wiadz | zostać którykolwiek z dzisiejszych inspekiorów 
adminisiracyjnych zostały całkowicie zabezpie-;PTACJ. | | 3 
czone. dacie molio tlko nalożyć inspekto-| Związki Zaw?dowe mają również duża da 
rom obowiązek wykrywania agilatorów socja- | powiedzenia i zrobienia w tej tak aktualnej 


listycznych, ścisłego w razie strajku współdzia- 
ya 


dziś niezmiernie sprawie. 
Z. Z. 


Francji. 


„Blok Narodowy”, jego zaślepienie į pierwsza do- 
tkliwa kłęska; zwycięstwo wyborcze scejalistów na 
wsi, a porażka w mieście; p. 
cy; komuniści w zwiąskach wodowych ; 
Kongresem socjalistycznym, 


, Tak, jak w Polsce większość reakcyjna w 
Sejmie usiłuje wszelkiemi środkami wyzyskać 
swą przewagę liczebną, by odradzającej się 
Poisce przekazać w Sspuściźnie jaknajwięcej 
złych ustaw, a przedewszysikiem narzucić jej 
więzy (w posiaci senatu), któreby krępowaly 
w przyszłuści wszelkię prawodawsiwo — tak 
samo reakcyjny Blok Narodowy francuskiej 
Izby Posłów brnie naoślep w beziyślnej pu- 
lityce zewnętrznej i wewnętrznej, która szko- 
aę przymosi Framaji, ale za to korzyść doraź- 
ną burżuazji, 

Oto Francja od szeregu miesięcy zajęta 
jest wojną w Sysji i Cylicji. Synję „broni“ 
wojsko francuskie „przed Turkami", w Cyli- 
cji andija francuska wypełnia mandat, Enten- 
ty, czyli poprostu bije się zamiast Anglji. 
Wojna ta wkrótce pochłonie ok. 2 miłjandów 
franków, dała już tysiące zabitych (coprawda 
kolorowych Francuzów, gdyż biali majtikowie 
zbuntowali się byli na Morzu Czaraem), ale 
końca jej nie widać. A doszło już do tego, że 
nawet półurzędowy „Temps* nawołuje do pu- 
godzenia się z Turkami i zaprzestania wojny. 
Ale Blok Narodowy na żadną energiczną ak- 
cję w tym kierunku nie zdobywa się. Za to 
alarmuje opinję i świat cały groźbą nowych 
wojen, oczekujących rzekomo Europę na wio- 
snę roku przyszłego ze strony Niemiec i Ro- 
sji, 

Stąd też dymisja min, wojny Lefevreʻa, 
który w liście do prez. min, oświadczył, że u- 
stępuje wskutek różnicy zdań między nim, a 
resztą gabinetu w sprawie zabezpieczenia 
środków wojskowych dla zmuszenia Niemiec 
do wykonania warunków traktatu. pokojowe- 
go i umożliwienia pomocy wojskowej dla Pol- 
ski, Rumunji i Czechosłowacji (1). Lefevre 
mówił o wojnie na wiosnę, jawo rzeczy nisu- 
niknionej i dlatego opierał się projektowi 
zmniejszenia cząsu służby wojskowej do 18 
miesięcy. 

Ponieważ całą politykę państwa przy- 
stosowuje się do nowej wojny, ponieważ woj- 
na w Syrji nadal trwa, ponieważ długi wciąż 
wzrastają, a bankrutujące Niemcy nie są w sta- 
nie wypłacać gotówki — przeto niema mowy 
o nowym kursie polityki, naprawdę pokojo- 
wej, uwzględniającej wewnętrzne potrzeby 
państwa i ciężkie położenie gospodarcze kra- 
ju. Nasiępcą  Lefevre'a mianowano p. Fla- 


x 


miniusa Raiberti'ego, przewodniczącego komi- 
sji finansowej, zapewne w nadziei, że ji „0 fi- 


es Pow. Konf, Pra- | nansista, potrafi robić to samo, co Lefevre, ale 
przed | tańszym kosztem. 


Realkscyjna polityka Bloku, który zdobył 
się na utworzenie ambasady przy Watykanie, 
ale niezdolny jest do zapewnienia taniego 
chleba ludności, jest bardzo na rękę agitacji 


socjalistycznej. Pokazało się to przy wybo- 


rach uzupełniających do parlamentu z okręgu 


Lot-et-Garonne (w Gaskonji), gdzie kandydat . 


socjalistyczny zdobył w pierwszem głosowa” 
piu 12 tys. głosów (wobec 9 tys. w listopa» 
dzie 1919 r.), a przy wyborach ściślejszych u- 
zyskał przeszło 18 tys. głosów i przeszedł. 
Zwycięstwo socjalistów w tym okręgu jest 
znamienne przez to, że jet to okręg wiejski, 
skąd wyszedł między in. obacny prezydent 
ministrów Leygues. Socjalista Renaud Jean 
wybrany został przez włościan i pnoletarjat 
rolny, jeddnakowo niezadowolony z wysokich 
podatków i drożyzny wszelkich produktów 
miejskich. Jean w agitacji swej występował, 
jako zwolennik III Międzyn. ale nie dzięki 
temu wygrał kampanię, lecz dzięki zwalcza- 
niu wojny, słusznej krytyce rządów obscnych, 
no i zapowiedzi popierania drobnej własności 
włośelańskiej. Zwycięstwo to więc wyrosło z 
ducha opozycji niezadowolonych mas, będą- 
tych nowiejuszami w organizacji soojalistycz- 
nej. NŃiemałą przytem rolę odegrała osobi- 
stość kandydata, bardzo dzielnego szenmierza 
socjalizmu, niestrudzonego organizatora, ener- 
giecznego samouka łi inwalidy wojennego. 

Tam zaś, gdzie masy są bardziej wyro- 
bióne, a kandydat wyborczy nie imponuje ma- 
som, wynik jest zgoła inny. Tak więc przy, 
wyborach do Rady Miejskiej w St. Gervais 
(Paryż) komunizujacy socialista Merie otrzy 
mał tylko 1815 głósów wobec 2170 gł. uzyska- 
nych przez kandydata socjalistycznego w TO- 
ku 1919, zaś kandydat Bloku otrzymał 2.164 
gł. wobee 1498 gł. przy poprzednich wyborach. 

Drugą klęską dla Bloku i jego rządu oraz 
kompromitacją był przebieg procesu przeciw- 
ko Pow. Konf. Pracy. Na ławie oskarżonych 
zasiedli Jouhaux, Dumoulin, Laurent, Lar 
pierre, Calveyrach. Oskarżenie powstało 
wskutek popierania przez konł. strajku kots- 
jarzy w maju r. b. Akt oskarżenia zarzucał 
sierownikom Konf., że nie meldowali wła- 
dzom o przystąpieniu nowych związków (cho- 
dzi o przyłączenie się związku pracowników 
i urzędników do Koni.) że dopuszczano de 
Konf. organizacje, mające na widoku inne ce- 
le, aniżeli walkę ekonomiczną, że w łąnie sa- 


sa 


z: 


mej Konf. zajmowano się również sprawami, 
wychodzącemi poza zakres wałki.o lepsze 
warunki pracy, że uprawiano poliiykę, wy- 
stępując w obronie Rosji, Węgier, żądając de 
mobilizacji i amnestji, że, wreszcie, utworzo- 
no Radę Ekonomiczną, mającą aa celu wy- 
miaszczenie posiadaczy. 

Zastępca prokuratora żądał ni mniej, ni 
więcej, jak rozwiązania Konfederacji Pracy! 

Obrońcy oskarżonych tow. Boucour i La- 
font oraz Jouhaux sam, nie mieli wielkiego 
trudu, by wykazać całą nicość oskarżenia. 
Boncour przytoczył przykłady z lat ubiegłych, 
kiedy taki Waldeck Rousseau nie czynił Żad- 
mych ograniczeń działalności Końłed., a La- 
fout wskuzuł, że nawet taki Dupuy w okresie 
najgorętszych walk z Konfed, nie myślał o jej 
rozwiązaniu, że” Konfed, zajmując się sprawa- 
mi politycziemi, broni tylko całokształiu in- 
beresów wszystkich ludzi pracy. 

Sąd nie wydał wyroku i pozostawił sobie 
ezsa do iamyslu do 13 stycznia, 

Dzięki reakcyjnej polityce burżuazji, 
prześlidowaniom związków zawodowych i a 
pesztowaniom kierowników organizacji, wzra- 
sta tu I owdzie nastrój rzekomo rewolucyjny, 
w istocie jednak rozkładowy. Tak up. wy- 
brano przed kilku dniami w Związku syndy- 
katów paryskich na sekretarzy 3 ch komuni- 
stów (Monmousseau, Tommas? i Dudilieux), 
pracujących nad budowaniem „komórek“ ko- 
munmistycznych w związkach, to znaczy nad 
rozbijaniem związków zawodowych. 

Komuniści są w syndykatach mniejszo- 
ścią, ale za to w partji socjalistycznej są już 
w większości. Partia ta odbywa obecnie swój 
zjazd doroczny w Tours, o którym napiszemy 
jeszcze osobno. Tu zaznaczymy tylko, że 
grupa „rekonstruktorów* z Longuet'em na 
czele wydała przed zjazdem odezwę, w której 
protestuje energicznie przeciwko zamiarom 
mowej większości wyrzucenia mniejszości 2 
partji. Odezwa twierdzi, że grupa dobrowol 
mię nigdy nie opuści partii, że chęć wyrzuce- 


/ mia jej sprzeciwia się zasadom partji z kon- 


; Janek. 
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gresu amsterdamskiego, że gwałtem byłoby 
porzucenie zasady proporcjonalności, stoso 
wanej dotychczas zawsze w stosunku de 
wszystkich kierunków partyjnych, Odezwa o- 
świadcza, że w całości stoi na stanowisku ma- 
mifestu berneńskiego, 

Tak sumo „grupa obstawania przy socja 
Mśmie" (Blum, Mayeras i in.) oświadczyła, że 
popiera manifest berneński, 


Mały feljeton. 
W jaki spado zostałem dziadkiem? 


Doniosłem wam wczoraj, iż w pierwsze 
święto zjaw:li się u muie pp. Szczerzygnalo- 
wie z wuukiem. Muszę wam tedy opowiedzieć, 
w jaki sposób zostalem dziadkiem? 

Właściwie to każdy wie, w jaki sposób 
można zosiać dziadkiem, W:ęc nie o tem bę- 
dę pisał, lecz uważam za niezbędne zazuajo- 
mié was z tem, jak to się stalo, iż Lilith moja 
głotowłosa wyszła za Szczerzygnata. Albowiem 
wcale to nie było tak, iż Lilith wyszła za pro- 
gesora Szczerzygnata i ja dlatego zostalem 
dziadkiem, ale wręcz odwrotnie; ponieważ ja 
mialem zostać dziadkiem, Liliih wyszła za 
Szczerzygnatka. 

Jak to zapewne pamiętacie, profesor 
Szczerzygnał, z którym za czasów niemieckich 
łowiliśmy psy (czasy były wówczas stokroć 
cięższe, niż dzisiaj, o czem łachie zapomina- 
my), miał się ku Lilith, ale Lilith nie miała 


ST. ANDRZEJ RADEK. 


| - Hiqdzy moten a kort 


(Hum?reska z minionych dni), 


Tymczasem bojowcy m'nęli wieś, skręcili 
ba prawo i wydostali się na drogę, a wkrólce 


| gatrzymali się przed niewielkim laskiem. 


— Możebyśmy co zjedli? — rzekł naraz 


— Zgoda — odpowiedział Karol. 
Przeskoczyli głęboki rów, us'edli pod ro- 


| gochatą sosną i energicznie zabrali się do je- 


dzenia. 

— Daleko jeszcze do tej gminy? — pytał 
Janek. 
` Będzie jeszcze kute cztery wiorsty. 

— A jak zastaniemy Strażników? 

== No to i cóż nas to obehodził? 
— patrz — idzie drogą dwuch. 

— No więc zejdźmy im z oczu! 

1 już zsuwali się w rów, aby niepostrzeże- 
mie dostać się do lasu, gdy nagle Karol po- 
wstrzymał się. } 
~ — Stój, nie będziemy się chowali. 
Janek, który już był w rowie, wygramolił 
powrotem. 

- — (o? Idą, nie idą? Cóż ty myślisz ro- 
bić? 


Zresz- 


— Nie jeszcze nie wiem, ale może oni ze- 
nas zaaresztować, albo 00? 
— No właśne! We Ibie ci się chyba po- 
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się ku Szczerzygnatowi. Stąd wynikła „traje- 
dja”, jak mówi Feriner, i Szczerzygnał chcial 
utopić się w balji, od której to śmierci úrato- 
wałem go z trudem. Szczerzygnat popadł w 
melancholję. zasię Lilith złotowłosa za pośred- 
nictwem „Rozwoju“ zostala wywieziona na 
front. Jak wiecie ten proceder, uprawiany 
przez „Rozwój“ jest obecnie przedmiotem 
śledztwa wladz wojskowych wobec tej ultra- 
patrjotycznej i uitra-katolickiej instytucji, 

Ale zelgałbym, gdybym powodowany zro- 
zumiałą sympatłją do „Rozwoju“, twierdził, że 
Lilith „zostala* wywieziona, Owszem, jestem 
przekonany, że moja słodka latorośl uczyn'ła 
to w porozumieniu z macierzą swoją a moją le- 
galną miłośnicą, małżonką moją, z pochodze- 
nia, rozumu, tradycji i familji — eńdeczką. 
Basia moja pragnęła Lilih moją rozwinąć ı 
dlatego powierzyła dziewictwo jej „Rozwojo- 

U, 
Lilith udała się na front i po trzech mie- 
siącach wróciła z frontu. Ale wróciła slamtąd 
blada, zdenerwowana i chora. Choroba jej 
objawiała się przedewszystkiem w postaci u- 
partych wymiotów. Serce moje ojcowskie 
wzruszone niedomaganiem najmilszej mi pu- 
pilki ministra Śliwińskiego, podykiowało radę 
naturalną chyba, ażeby pójść z chorą do le- 
karza. 

— Zwarjowałeś, Zysławku! — rzekła do 
mnie miłośniea tnoja legalua, członkini „Roz- 
woju“, ze słodkim uśmiechem oddanej towa- 
rzyszki łoża i stolu. Czy nie widzisz, ża Li- 
lith trzeba jaknajprędzej wydać za mąż?! 

Na te słowa zgapiałem tdk, jak ks. Teo- 
dorowi:z, gdy się w Rzymie dowiedział, że 
Sejm w jego nieobecności uchwalił wydanie 
dzieł buntownika i heretyka Mickiewicza, 

— He? — zapytałem z wrodzoną mi by- 
strością dowcipu. I teraz dopiero zauważyłem, 
że front mej najmilejszej Lilih złotówłosej i- 
stotnie rozszerzył się nieco. 

— Ha! błaźnico! — zawołałem wściekły 
na moją Barbarę — w ładne rączki oddałać 
moją córę! 

Na to Basia moja, z miną gołąbki, prze- 
bierającej różaniec, rzekła: 


Kredyt amerykański Ola Polski. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych od- 
była się w Min.sierjum Skarbu konferencja 


prasowa, ia której wiceministęr Rybarski, kló- jaa 


ty przed Święlami wrócił ze Stanów Zjedno- 
czonych, zapoznał przedstawicieli prasy z 0- 
becnym stanem rynku amerykańskiego i mo- 
żlwościami otrzymania przez Polskę kredy- 
tów. 

Stany Zjednoczone -— mówił wicemini- 
ster — przeżywają obecnie ciężki kryzys go- 
spodarczy. Kryzys ten jest wywolany nadpro- 
dukcją, a ściślej mówiąc wysok.m kursem wa- 
luty dolarowej, który wytwarza sytuację taką, 
że prawie żaden kraj europejski nie jest w 
slanie kupować w Ameryte, — w gran:cach 
przedwojennych, w granicach swych potrzeb— 
ani za gotówkę, ani nawet na kredyt krótko- 
terminowy. Wskutek tej przymusowej absty* 
neneji kontynentu, Ameryka jest przeładowa: 
na surowcami, środkami spożywczemi, fabry- 
katami. W zachodnich stanach kukurydza za- 
stępuje węgiel — jest spalana. W jednym tyl- 
ko stanie Texas zaorano przestrzeń z 300 tys. 
bel baweluy — t. j. tyle, ile w ciągu roku spo- 


— To my ich zaaresztujemy. O 00 chodzi, 
— mówił Karol, nie spuszczając oczu z przy- 
bliżających się strażników. 

— Zwactjował — jak Boga kocham! 

Na jakiego śmierdzącego psa ja ich będę 
aresztował? Dokąd ich, durnów, zaprowa- 
dzę? i Jankowi poprostu na płacz się zbierało. 

— Zobaczysz — rzekł nagle Karoj—twar- 
dym głosem. A teraz kładź się i śpij i wogó- 
le udawaj głupiego, a jakbym kaszlnął -= wal 
bez pardonu! 

— Poco ja mam się kłaść i udawać glu- 
piego — to niech mnie piorun trzaśnie jeśli 
co rozumiem — mamrolał Janek — wyciągając 
się na murawie i kładąc rękę na kolbie re- 
wolweru. y 

— Pamiętaj — rzekł Jeszcze, — że jeśl: 
się przeziębię przez twoje idjotyzmy, to żebyś 
we żałował. 

— Śpij — nie gadaj! 

— Janek począł pochrapywać, a wkrótce 
posłyszał przeciągający, śpiewny głos z tamtej 
strony rówu. ` 

— A wy co tu robicie — a? 

— Odpoczywamy, panie wachmistrzu — 
odpow edział Karol. 

— A © wy za jedni, a? 

— Z pepesówki jesteśmy. Pracowalim u 
Gajberga w tartaku i wracamy do domu. 

Sirażnik myślał, rozmyślał, wreszcie zwró- 
cił się do swego towarzysza; 

'— Czort ich pobierz, Iwan Pawłowicz — 
idziem! 

— Nie, nie raożna—odpar? tamten i zwró 


{9 się do bojowców: 


— A paszporty to u was są? 


4 wiska żmii di Uma 


— Nięch się dzieje wola nieba, z nią się 
zawsze zgadzać trzeba. 

I siaio się, że za staraniem mej kochanki 
legelnej, przyjaciel mój, piesolap i profesor 
Szczerzygnat, dzień po dniu zaczął bywać u 
nas, a Lililh złotowłosa czarującym uśmiechem 
przyjmowała jego zaloty. Po miesiącu odbył 
się ślub a po czierech miesiącach uarodziny 
wnuka mego, któremu ną cześć ojca nadano 
imię Kalasanty. 

Otóż, kiedy przyszedł ną świat Kalasanty 
junior, Sz 'zerzygnat zjawił się u mnie i rzekł: 

— Zysiu! jakie to dziwne. Pobraliśmy się 
z Lilituchną przed czterema miesiącami a tu 
ien tego już pierwszy prorok...? 


ją, iż będą mogli udzielić Europie kredytu w. 


wijając się gospodarczo, wymagała olbrzymich ` 
kapaaiów inwestycyjnych. = 

Kou.eczuość ożyw:enia eksportu amery“ 
kańskiezo postawiła jeduak w Ameryce, jako 


zagadnienie dnia, sprawę kredytu towarowe. E 2) 


Z inicjatywy związku banków amerykań: © 
skich powstała korporacja dla handlu zagra= . 
nicznego z 100 milj. dolarów kapiialu zakłądo= 
wego. Zadaniem tej instytucji będzie O, i 
nie Europie towarowego kredytu długotermie 
nowego. Założyciele korporacji przypuszcza” 
wysokości 1 miljarda dolarów, UAB 
Jeżeli chodzi o Polskę, to ta według wir 


— A ty łobuzie jeden! — rzeklem do me- cemiuistra Rybarskiego, otrzymać może pią” © 


gu zięcia. Nie przypuszczałem, że z ciebie taki 
irant obrolny i żwawy. lnnyby potrzebowal 
na to jakiś roczek pracy, a ty po czterech me- 
siącach.. Niechże cię utaluję mój ty ognisty 
kawalerze, zrobileś mi niespodziankę. 

— Co? ha?! — ucieszył się na to mile po- 
łechtany w swej próżności męskiej Szczerzy* 
gnat, klepiąc się po swych lędźw:ach tęgich, 
„ak zapałka. — Nie każdyby to potralil. Albo- 
śmy to jacy tacy? oo? 

— Jeden cię tylko przęwyłższył. 

— Któż to taki? 

Francuski poeta Barbey d'Aurewilly. O- 
pisuje on pewnego Don Juana, któremu wy- 
starczyło spojrzeć na pannę, aby ta poczuła się 
matką. 

— Nie bój się — rzekł dufny w swój wi- 
gor Szczerzygnat — z czasem i do tego doj- 
dz:emy, 

Lecz oo mnie w podziw wprawiało, to nie- 
winność gołębia Lilith złolowłosej. Kiedy 
Szczerzygnat z uśmiechem  wniebowziętym 
zmieniął pieluszki swemu Kalaskowi, jak na- 
zywał pierworodnego, Lilith ze łzawym u- 
śmiechem żartowała: „Ależ on do ciebie po- 
dobny, mój Kalazanty! Poprostu wykapany 
Szczerzygnat”, 

Oto, jak przy pomocy „Rozwoju“ i mej 
legalnej kochanki zostałem dziadkiem, 

Zysław. 


| ata ód aiai se ada 40 olka ca aón aa 


żywa włókienniczy przemys! polski. Funt skó- 
ry w Chicago koszluje dziś 15 centów, kiedy 
. kosztował 85- 


stabł, że od wiosny do października ceny na 
rynku amerykańskim spadły o 35%, do grud- 
nia o 50%. Tak kolosalny i szybki spadek 
cen stał sę wprost katastrofą dla kapitalu a: 
merykańskiego. Szereg wielkich przedsię 
biorstw i banków stoi nad przepaścią. 


Wobec takiej sytuacji konieczność udzie- 
lania kredylu Europie staje sę dziś w Ame- 
ryce kwestją najaklualniejszą — jest to jedy- 
ny ralunek dla przemyslu amerykańskiego. 
Świadomość tego staje się prawie powszechną. 
Europa musi znaleźć kredyt w Ameryce — 
wtedy tylko odbuduje się i stanie się znowu 
dobrym klijentem dla: Ameryki. 


Udzielanie kredytu napotyka jednak w 
Ameryce poważne trudności. Banki nie są 
przystosowane do tego rodzaju operacji, spo- 
łeczeństwo nie jest przyzwyczajone do naby- 
wania walorów obcych. Ameryka przed woj- 
ną pożyczała od innych, bowiem szybko roz- 


— Na pierona nam paszporty} Z Pepe- 
sówki jesieśmy, każdemu w.adomo. 

— 0, nie brat ty mój! Z Popsówki, nie z 
Popówki, a paszporty powinny być. Chodźcie 
z nami! 

— Dokąd? 

— Do gmihy, 

— Kiedy my tam nie mamy żadnego in- 
teresu, opierał się Karol, co zgn'ewało dobro- 
dusznego strażniczynę. 

— Prędzej! — zawołał — zbieraj się je 
den z drugim — prosić cię będę!? 

Karol począł spiesznie budzić śpiącego 
Janka: M 

— Tomek! Tomek! Wstawaj! strażnik: 
wołają do gim ny! jak kaszinę — szepłal mu 
po cichu do ucha — jak kaszinę — wal temu 
dziobatemu w łeb. 

Poczym wstali, przeskoczyli rów i poszli 
zę strażnikami. i 5 

Janek szedł milczący, ponury, mając wciąż 
baczenie na dziobatego. Czasem tylko podno- 
sł głowę i ze zdumieniem spoglądał na Karo- 
la, ale ten rozgadał się w najlepsze i zmyślał, 
a łgał, że Jankowi uszy więdły, gdy słuchał. 


— Dawno już pan na służbie? — pytał 
starszego strażnika, j 

— A tobie na co wiedzieć? 

— Tak pytam, bo i mnie chcieli „w straż: 
niki wziąć”, kiedym wojenną służbę skończył. 

— To wy byli na wojennej służbie? — 
zainteresował się strażnik. 

— Cztery lata, panie wachmistrzu, w ar- 
tylerji ałużyłem. 

= A gdzie? t 

— W Kazaniu. 


tą część ogólnego kredytu. 


Ciekawym również zjawiskiem, wywoła: 


nym przez kryzys gospodarczy, jest ożywiona 
agitacja za wskrzeszeniem „War Finance Core 


poration“ (wojenną korporacja linansowaj« 


Jest to rządowa instylu-ja finansowa puchoe © 
dzenia wojennego, klórej zadaniem było dye 


skontowanie do pełuej wartości weksli dłuże 
ników zagran'cznych. Agitacja ta odniosła 
skutek, jak doniosły bowiem depesze, przed 
kilku dniami obie izby amerykańskie uchwae 
wskrzeszenie tej instytucji, EO 
Polska będzie mogła skorzystać i z tege 
rodzaju kredytu, o ile oczywiście, wejdzie w' 
koniakt z poważnemi firmami amerykańskie= 
mi, do których rząd amerykański będzie miał | 
zaufanie i zechce dyskontować weksle, 3 
Trzecim środkiem kredytu może być t.zw. 
kredyt ratunkowy, w postaci środków żywmo © 
ściowych. l 
Kredyt ten nosi charakter filantropijny 6 - 
nie jest popularny w Ameryce obciąża bowiem 
skarb i musi być pokryty podatkami, Przypu* |. 
szczać jednak należy, że kredyt ralunkowy por © 
dobnie jak przed rokiem zostanie i w tym 
roku uchwalony. Z kredytu lego Polska, jako 
zrujnowauą przez najazd bolszewicki, w pos 
ważnym stopniu będzie mogła korzystać. 
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z 
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| oso ; j 
P. Rybarski, zapytany © nową pożyczkę © 

polską w Ameryce, oświadczył, że konsiruk= `: 
cja nowej pużyczki zosiala zasioswana do Was fans 
cunków ryuku ainerykuuskiego, Pierwsza poe 
życzka, kióra dala tylko związany b z em:sją 
17 miljonów dol. brutto, (lo zu. nie licząc wy- 
dalków), nosila charakter raczej składek pas 


DIY 


irjotyczuych a sposób jej przeprowadzenia pos PA 


sostaw:ł wśród Pulunji amery 


nienia. | yeke 
Nowa pożyczka będzie platna p. 3 
polski po+p.ęciu lulach, 6%, wraz 2 premją | 
12%, t. zn. że właściciel pożyczki polskiej, | 


spłacany przez rząd po Śrciu latach, otrzyma 


za 100 dol. 112 dolarów. Pozalem bon pożycze 
kowy na żądanie wiaścicela, może być w każe | 
dym czasie splacouy w Pol. Kr. Kasie Pożycz= © 
kowej w markach polskich po kursie przecięte 
uym ostainiego miesiąca. j 
Siara pożyczka będzie skonwertowana, = 
Ł zn. zamieniona na nową. Przy nabywaniu 
nowej pożyczki można będzie wpłacać 50% 
starą pożyczkę. d 
Pozatein skarb polski przy nowej pożyw= | 
ce już mie odda generalnego przedslawiciel- - 
stwa jednej korporacji finansowej, jak to bye 
ło przy emisji pierwszej pożyczki, ale wej- © 
dzie w kontakt z poszczególnemi bankami beze 
pośrednio. 


hi 


ky 
i 


RO wini | WIEK 


ta pana ojezyzna, 8 A 
Nie widziałem nigdzie takiego. Ładne miastol 
Pan z samego Kazania? "8 
' == Nie. Z Maniadyszskiego powiatu, „đe j b; 
rewni* Maślanice, i ' p 

— Z Mamadyszskiego powiatu? Byłem, © 


a jakże! Wiele razy lam bylem! Miasto poe © 
rządne, Żydów niema... i BZ 
— 0, Żyda, to już tam, chwała Bogu, nie © 
zobaczysz, a ziemia poprostu — raj! — roz | 
rzewnił się strażnik i jął rozpowiadać o kazań | 
skiej ziemi, swojej rodzinie, o wodach AIMS: 
sach, | k 4 
— A Wołgę widzieliście? — zapytał Ka» 


rola 
bs 
JĄ 


*— Hol ho! Wiele razy kąpalem się w 
88M 


niej! i 3 
Strażnika i to rozrzewniło. |. 
— Ot, cudna rzeka, Boże ty mójł Je; 
dziesz, jedziesz i przejechać nie może52; 4 ; 
trzysz, ale oczy u ciebie za krótkie! Pas, afa © 
już pi i nie wi „cóż? paść 
już pięć lat Wołgi nie widzial, ha, C94", "BRR 
my ich (wanie 


+ 
3 3 
* 


Pawłowiczu, niech Sobie idą. JS 
— Ne można! — odparł tamien — trze | 
ba protokół napisać. ŚTT 
— Tak, wiecie, stużba 1 to odpowiedziak 
na służba — tlumaczył się przed Karolem sal y 
baty. p f Hf 07. | 
— Ale nie mariwcie Się: Ot wioska, to u 
sołtysa napiszemy protokół i pójdziecie sobie © 
wolno. 4 x" 74 - 
Ta zapowiedź wstąpienia do oltysa © 
gromnie się Karolowi nie podobała.  — “ 


Deny 


z 


A 


r" 


Eepe Qajd. 
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h 
"RS (korespondencja własna). 
ko ©  Diia 17-go b. m, zwołany został przez 
| miejscową sekcję P. P, S. wielki wiec politycz: 
| my, który zgromadził robotników polskich z 
|. całej Fryderycji. Na wiecu tym wygłosił prze- 
__ mówienie tow, A. Korda. Tow. Korda opisał 
| miedolę klasy robotniczej polskiej, która pod- 
| czas wojny ponosiła najcięższe ofiary, najbar- 
| dziej była prześladowana przez okupantów, a 
| która, mimo to, wykazała tyle mocy, hariu du- 


+ 


y 


; chowego i zdolności do poświęceń za czasów 
a _ A dziś, gdy robotnik, porzucił pra- 


= posiadające, wy:yskiwacze i obszarnicy, 


-rabinów i biskupów. Wiec podkreślił, że 
mat w Polsce byłby hańbą dla demokracji. 


pr haka zwraca się do Polskich Posłów So- 


- wszystkie siły w zwalczaniu senatu, 
Wiec zakończono okrzykami: 
' Datem“, „Niech żyje Polska Ludowa“, „Niech 
| tyje Polska Partja Socjalistyczna!”, 


Sochaczew, 
o (Korespondencja własna), 
"W ionej sali Straży oguiowej odbył się 
' PPS, na kiórym przemawiał posel tow. Do- 
Po wyczerpującej dyskusji zapad.a jed- 
ie uchwała przeciwko Senatowi, stwierdza- 


= Z powodu ciepłej kąpieli! 


Któregoś dnia przed świętami zaszedłem 
do kąpieli na Krakowskiem i zażądałem wan- 
. Kazano mi zapiacić dziewięćdziesiąt ma- 
Mydełko — dwadzieścia pięć mk. Ła- 
ziebnej — dziesięć mk. Ogólem sto dwadzie- 
ścia pięć mk. polskich. Obmywając grzeszne 
ciało, myślałem ua temat wcale nie schola- 
styczny: żali kąpiel jest artykułem zbytku czy 
też czyni zadość potrzebie przywodzonej czło” 
ieka. Bylem przekonania dotychczas, że pra: 
wdziwem jest to drugie mniemanie. Higjeni- 
ści uczyli nas w ciągu yi Fret lat, że 
| człowiek bez ciepłej kąpieli żyć”nie może i nie 
| powinien, Historyk kultury pouczał, że miarą 
cywilizacji jest ilość spożywanego mydła. Pe- 
wien Niemiec wołał w zapale bankietu, który 
zamykał kongres hygiemiceny: „dla każdego 
Niemca kąpiel ciepła co tydzień!“ W Angliji 
każdy szanujący się gentleman kąpie się co 
ennie i nieraz po kilka razy na dzień (0 
żel), tak, iż socjolog, pochopnie uogólniają- 
, mazwałby nasze czasy nietylko wiekiem 
lektryczności i aeroplanów, ale i wiekiem 
kąpieli — — — — ` 
Ale przy stu kilkunastu markach za chwi- 
aere rozkoszy, cały ten świat czystości za- 


a się w nicość, Kto może sobie na taką roz- 
| kosz pozwolić? Raz na tydzień? raz na mie- 


? | 
= Nie chcę podawać w wątpliwość przyzwy- 
| ezajeń i potrzeb rodaków naszych, wydłużając 
w kierunku czasu ten szereg pytajników, Przy- 
pominam sobie, że wychodzące z owego wcale 
nie hygienicznego bankietu, na którym. prokla- 
mowano prawo przyrodzone Niemca do coly: 
zodniowej kąpieli ciepłej, zapytałem towarzy- 
ego mi socjalistę: a Więc U was naprawdę 
1 tak dużo się kąpie i ra Bard pod z 
niemałym zdziwienieņy  ustysza po- 
a „nasz chłop rfiemiecki wogóle nie ką- 
a dy wcalel... To był mizantrop pewnie, ja- 

A nigdzie nie brak, Bo jednak widziałem 
po różnych miastach niemieckich zakłady ką 
pielowe miejskie, publiczne, w których za nie- 
wielką opłatą można było kąpać się i używać 
kilka raży nawet na tydzień, nie obciążając 


tnio studenckiego budżetu, błogosławień- 
wy cieplej apici] W Dreznie, w Lipsku, w 
nachium. I wezędzie tam widziałem robot- 
ików, rodziny robotnicze i dzieci w wieku 
_ szkolnym, cale klasy szkół ludowych, kąp'206 
mię, uczące się płynąć w basenach, pełnyć 
ciepłej, wciąż odświeżanej wody! Szkoły męs- 
kie, szkoly żeńskie. Olbrzymie hale odpoczyt* 


3 W dniu 12 grudnia wiec, zorganizowany przez człon tylu 


że Senat będzie paraliżowai szybką odbudowę | 
połitej, zniszczonej przez długotrwałą woj- | 


oka i z daleka, 


h | „czerwonej armji“, 


W Sylwestrową Noc 


wal 1 tytan „SZCZĘŚLIWEGJ NOWEGO ROKU" 


MIL „MILJONÓWEK” 


Kilkakrotne Ciąynienie 


ieliż, stąpstwo jest wadą... 


x 


w dniu Nowego Roku, 


Cena łącznie z kuponem Mk. 1010.— 


_ miał ojczyznę wolną i demo’ ratyczną — Pol- W 43 Oddziałach Polskiej Krajowej 


za Mk. 750.— na 


Jakże dalecy jesteśmy od takiego przepy- 
siębiorstwem kapitalistycznem. Musi podle- 


stycznych z gorącym apelem, by wyiężyli |gąć prawom wolnego bandlu. Musi przynosić 


. I nikogo nie powinno dziwić, że w 


P y . Ą 
nt TECZ Z SC | warunkach drożyzny, w których nie wiadome, 


czy żyjemy, czy gimiemy, nie znajdują węgla 
na rynku — płacić musimy sto marek za tro- 
chę gorącej wody w wannie czysto utrzyma- 
nej? Ale czy taki stan rzeczy nie wzrusza oj- 
eów miasta? czy mie wzrusza ministrą zdro- 
wia? Ach! czy nie e kg — nie bez strachu 
stawiamy to pytanie! — ministra kultury? Boć 
y ministrów! tyle organizacji pań- 
stwo opieki nad życiem i zdrowiem i po- 
trzebami obywateli, tyle drukujemy sprawo- 


F Ą 
cieplej i w namydloneż wodzie! 
j Henryk Bezmaski, 


Kasy Pożyczkowej możria zastawić 
6 miesięcy po 6%. 


W myśliwywodów tow. Kordy, wiec u | kowe, z gazetami, z bibłjoteczką, z bufetem zdań i biuletynów, w tylu zjazdach międeyma- 
_dhwalił rezolucję, protestującą energicznie | pod ręką. Do kąpieli takich miasto musi dò rodowych uczestniczymy kosztem  miljonów 

iw senatowi, jako siedzibie przywileju, | xładać. Miljony pochłonęło zbudowanie takich marek polskich. Możebyśmy pomyśleli o hy- 
jako miejscu zborpemu endeków, paskarzy, |pmachów olbrzymich śród ogrodów i ziełeni, gienie obywatela polskiego nietylko po uro- 
Se- | blizko tramwaju i omnibusów. 


dzeniu? Kultura przecie, to nię tylko wysta” 
wy, mniej lub więcej pięknych obrazów i pro- 


Wiec w imieniu robotników polskich NA | chu! Zakład kąpielowy jest u nas tylko przed- paganda przy ich pomocy po szerokim świe- 


cie. Kultura! Pewien śledziennik mówił, że 
cywilizacja zaczyna się od nóg i przyznawał, 
że uczyniła u nas wielkie postępy, o ile wziąć 
pod uwagę ilość żółtych butów, które widuje- 
my dzisiaj na nogach, co niedawno jeszcze 
bywały u nas tylko bose. Ale kultura zaczyna 
się napewno od czystych nóg i rąk. 


| © Czytelnik widzi, że kąpiele powinny być 


w zawiadywanim, czy pod opieką nietylko 
min, zdrowia, ale i min. kułtury (i sztuki). 
Drży nasze pióro: wnet powiedzą, że nowy 
czynimy na te urzędy zamach. Nam przecie © 
to tylko chodzi, aby rodacy aasi kąpali się w 
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lążka o Rosji Sowieckiej. 


Leży przed nami książka, napisana przez 
niejakiego dr. Alfonsa Goldschmidta p. n. 
„M°skau 1920. Magebuchbłatter* (Moskwa 
1920. Kartki z dziennika). Dr. Goldschmidt 
przybył do Rosji w. maju b. r. wraz z delega- 
cją angielską i, jak chełpliwie w swoim dzien- 
niku opowiada, prowadził mozolne studja nad 


to nieco obraz idylicznego państwa pracy, w 
którem inż. Krzyżanowski, władca elektrycz- 
ności — jak sę wyraża p. Goidschmidt — 
snuje plany elektryfikacji przemysłu rosyj- 
skiego. Naturalnie zaraz zjawia się wielka 
teorja, która ogromnie imponuje p. Gold- 
schmidtowi. „Elekiryczność jest siłą społe- 


obecnym ustrojem gospodarczym Rosji sowieci czeństwa socjalistycznego — mówi p. Krzyża- 
kiej. Napisał o tem książkę naukową, której|nowski. Para jest siłą i była siłą społeczeń- 
nie czytaliśmy. W „dzienniku“ zaś swoim skre-fstwa kapitalistycznego. Teraz rozpoczyna się 


ślił luźne wrażenia z pobytu w Petersburgu, 
głównie zaś w Moskwie. ` 

Jeżeli na tem miejscu zajmujemy się tą 
książką, to dlatego, że jest bardzo znamien- 
ma dla sposobu przedstawiania stosunków w 
Rosji sowieckiej przez jej wielbicieli i chwal- 
ców. 

Oto przykład. Autor płynie na okręcie 
wzdluż brzegów Finlandii, przyjeżdża do Re- 
wia w Estonji. To daje mu sposobność do zło- 
śliwych wycieczek przeciwko „nowym pań- 
siwom“, zawdzięczającym swoje istnienie pra- 
wu narodów stanowienia o osobie, które to 
prawo wydaje się p. Goldsohmidtowi pogardy 
godnem. Na Finlandji, na Estonji pan ten nie 
zogtawia suchej nitki. Szykany policyjne, za 
dużo urzędników, za dużo wojska, walutowa 
nędza... Ale p. Goldschmidt przybywa do Ro- 
sji — i wszyśtko, co w owych krajach bylo 
czarnem, tu staje się białem. P. Goldsehmidi 
opowiada np., że kto choe się dosiać do Ro- 
sji, musi nieraz dlugo ezokać na pozwolenie 
Cz'czerina. . Często Cziozerin odmawia. Słu- 
wanie — mówi wiełbiciel sowietów — Rosja 
musi być ostrożua, Rosja walczy... Dalej p. 
Goldschmidt opowiada, że przed każdym ho- 
tolem, przeanaczonym dla gości, stoi warta i 
każdy, kto ehce odwiedzić przybysza z zagra- 
n'cy, musi pokazać paszport. Oczywiście wła- 
dze sowieckie zaprowadzily ten nigdzie nie 
praktykowany, policyjny obrządek w tym ce- 
lu, aby rozciągńąć kontrole nad wzeystkiemi 
znajomościami swoich gdóci... P. Goldschmidt 
pieniłby Się z gniewu, gdyby coś podobnego 
było gdzieindziej. Ale w Rosji wszystko wol- 
no Sowietom, Sowiety prowadzą wojnę — i 
dlatego p. Goldschmidt wszystko im wybacza. 

Wogóle niemal wszysiko, co w Rosji jest 
złego, p. Goidachiidi przypisuje woje. Woj- 
na ma usprawiedliwiać i rozgrzeszać wszyst- 
ko. Przytem, oczywiśc e, wszyscy, ealy Swiat 
winien jest, że Rosja wójuje — tylko nie Ro- 
sja sama. Ententa, Łotwa, Fialandja, Wetonja, 
Polska, Gruzja — tylko nie Rosja. Charakie- 
rystyczne, że autor prawie nic ale mówi o 
tak znamiennaj dla ze- 
więtrznej, i o Ozrezwyczajce, tak enamiennej 
dla wewnęttznej polityki Bowietów, Psułoby 


epoka elektryczności”. Ta teoryjka tak zaim- 
ponowała dziennikarzowi niemieckiemu, że 
natychmiast zapomaiał o tem, że w Rosji o- 
becnej niema ani pary, ani €lektryezności., 
Ładnie zapowiada się „epoka elektryczności”, 
kiedy teraz w miastach rosyjskich nie są czyn- 
ne np. windy z powodu braku prędu!... 

Albo znowu inny obrazek. P. Goldschmidt 
odwiedza fabrykę. Pokazują mu fabrykę wzo- 
rową — Prochorowską manufakturę tkacką. 
P. Goldsthmidt jest zachwycony: wszystkie 
maszyny w porządku, naoliwione, oczyszezone. 
Cudownie! Tylko jeden szkopuł: fabryka nie 
jest w ruchu z powodu braku paliwa... 

Ale to nic — fabryka jest przygotowana do 


ruchu. Tymczasem komitet fabrycziy zapra-. 


sza p. Goldschmidta na śniadanie. P. Gold- 
schmidt wpada w ekstazę, niesłychanie ko- 
miczną. Delegacji dano wyżerkę, składającą 
sę z ryb, herbaty, konfitur, chleba, cukru. I 
oto p. Goldschmidt mówi w tonie natchnio- 
nym: „Była io gościnność całkiem nowa, była 
le gościnność rewolucyjna, była to gościnność 
nowych czasów. Częsiowauno nas rybą, herba- 
tą, konfibturami, chlebem, cukrem. Ryby, ber- 
baia,- chleb, cukier z własnej władzy proleta- 
rjatu, z samookreślenia robotników. To istot- 
ne było dla mnie nowym światem”. Ileż to 
razy związki zawodowe, stowarzyszenia spo- 
żywoze, parije robotnicze, przyjmując gości, 
ofiarują im posiłek! l nikt z tego powodu nie 
śpiewa hyaniów, nie prawi o gościnności re- 
wolucyjnej, o nowych czasach, nowych świa- 
tach! A tu — fabryka wprawdzie stoi, ale 
zaio komitet fabryczny nakarmił p. Guld- 
schmidła... I oto blagier wpada w trans i opo- 
wiada o „gościaności rewolucyjnej", o „Samo- 
określeniu“ robołuiczem, Wyrażającem się w 
częstuwamiu „rybą, herbatą, komiiwrami i et- 
krem... 

Czy zresztą autor nie pomyślał, że te 
przysmaki są w rażącym rozdźwięku z nędzą 
aprowizacyjną Rosji, której nawet on laić nie 
może ? | , 

Nie tai tego — ale w oryginalny sposób 
łagodzi barwy. Więc uaprzód oczywiście woj- 
na. A następnie p. Goldechmidt dziwi się, że 
jakoś, pomimo wszystko, co się o Rosji pisze, 
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publiczność na ulicach nie ma wygłódniałej 
miny, a robotnicy snają buty na nogach i zno- 
śną odzież na grzbiecie... Oczy wiście, gdyby 
podróżnicy takiemi kierowali się wrażeniami, 
to wogóle nigdzie nędzy by nie zauważyli, A= 


4le taki p. Goldschmidt, jeżeli przyjedzie do 


Paryża czy Warszawy, to nędzę i jej przeja- 
wy znajdzie niezwłocznie, Ale w Moskwie — 
gdzie tam! W tej komunistycznej Mecce usta- 
je socjalistyczny krytycyzm — i wielbiciel So-/ 
Wietów już jest zadowolony, że widzi buty na 
nogach przechodniów. - 

Oczywiście, p. Goldschmidt konstatuje, 
że w Rosji niema prostylucji i slawi to jako 
tryumf sowiecki, Bo — nie widział prostytu- 
tek na ulicach. To mu wystarcza, Ale niedaw- 
mo przytoczyliśmy w „Roboiniku* wzmiankę 
z pewnego bolszewickiego pisma o — ogrom- 
nych rozmiarach prostytucji w Rosji.. 

P. Goldschmidt podnosi też, jako wielką 
zasługę Sowietów, usunięcie pijaństwa przez 
zakaz napojów wyskokowych. Ten sowiecki 
wielbiciel widocznie nie wie, że nie Sowiety, 
lecz rządy carskie wprowadziły ten zakaz na 
początku wojny. I nie wie także, ile jest w 
Rosji tajnych gorzelń, zwłaszcza na wsi... 

Ale oto jeszcze jeden fakcik, zanotowa- 
ny przez dr. Goldschmidta, a istotnie bardzo 
znamienny. Tym razem autor nie wyraża swo- 
jej opinji, a nawet widocznem jest, że mu się 
ten obyczaj sowiecki, o którym pisze, niezbyt 
podoba. Chodzi tu o różnicę w traktowaniu 
gości sowieckich pod względem wyżywienia, 
„Jężeli przybywają goście, których trzeba gla- 
skać, których należy traktować realnie-poli- 
tycznie, których odrębne wymagania należy 
uwzględniać, to wyżywienie jest znacznie lep- 
sze. Był np. w Moskwie książę jednego s 
państw półazjatyckich, Które zbliżyło się de 
Rosji sowieckiej, Wprawdzie nie otoczono go 
zbytkiem hotelowym, ale bądź co bądź hote- 
lowemi wygodami, których mie miek inni go 
ście... Również misja augielska, która w ma- 
ju 1920 r. była w Moskwie, była bardzo do- 
brze odżywianą i obsług wana. Łososie, szyne 
ka, dużo mięsa, wspaniałe samochody i t. d. 
Skonstatowaliśmy następujące prawo: towa- 
rzysze zagraniczni są mniej więcej tak trak- 
towani, jak rosyjscy. Ludzie, których sposób 
myślenia jeszcze jest niepewny, doznają mio- 
dowego przyjęcia”... 

Dr. Goldschmidt należał, jak się zdaje, 
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do „pewnych“ i dlatego z przekąsem mówi o 


tym obyczaju sowieckiej dyplomacji... 

Bądź co bądź, -zanim inż. Krzyżanowski 
„zelektryzuje” Rosję i w ten sposób zwali 
ustrój burżuazyjny — znamieniem sowieckiej 
równości i jej iście — proletarjackiego cha- 
rakieru pozostaje ta rozczułająca dbałość o gu- 
sty i żołąddk „pewnego księcia półazjatyckie- 
23 państwa, które zbliżyło się do Rosji sowiec* 

ejs l ; 


Kronika zagraniezm. 


Masowa emigracja żydów z Ukrainy. 
Korespondent lwowski _ Sjonistycznego 


a 
4% 
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dziennika „Wiener Morgenzeitung" donosi, żę 


po 3-letnim okresie pogromów, związanych z 
rewolucyjnem wrzeniem na Ukrainie, ostat- 
nio Żydzi tamtejsi uciekają masowo, by jedy- 
nie ratować życie. Nie baczą na żadne prze“ 
szkody i trudności, na braki komuni. jne 
ani na grasowanię band rozbójniczych., Więk-- 
sza część uciekinierów podąża przez Wołyń w 
kierunku Warszawy, około 80 
do Małopolski, 
Nędza tych uciekinierów jest ogromna, 
Pomoč amerykańską nie wystarcza, tworzą 
się więc organizacje miejscowe po miastach i 
miasteczkach w celu pomocy emigrantom. We 
Lwowie opodatkowały się żydowskie Związki 
zawodowe kawiamie i restauracje, przyczem 
kelnerzy-chrześcijanie czułi się dotknięci, gdy 
ich pominięto. ; > i 
Delegacja żydowska u Ligi Narodów. 
Komitet Delegacji Żydowskich (reprezen- 


"R 


tys. udało się 


tacja nacjonalistów żydowakich całego świa- 


ta): wysłał do Genewy na Zjazd Ligi 
dów delegację z Sokołowem na czele. 

Delegacja ta wręczyła memorjał w spra- 
wie pogromów żydowskich na Ukrainie, żę: 
dając, aby Liga wyraziła ofiarom sympatję t 
wyznaczyła komisję dla zbadania pogromów, 

Komitet opracuje ponadto obszerny me- 
morjał w sprawie pogromów ukraińskich £ 
zażąda ukarania winnych. 4 

Oprócz tego delegacja zajęła się sprawą 
zabezpieczenia Żydom praw mniejszości na- 
rodowych, 


Z powodu dyskusji nad sprawą przyjęcia 
Finlandji do Ligi Narodów, delegacja żydow* 
ska zażądała, by uzałeżnić to przyjęcie od zg 
ki Finlandji na udzielenie żydom praw mniej- 

ci, 
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Następnie Komitet Del. Żyd. ma poczynić 


kroki u Ligi Narodów, aby za jedyną rep 
zenłację Żydostwa właśnie ten Ko- 
mitet į rzekomo 12 miłjonów 


, Tepr 
Żydów. Dalej Kom. zajmie się obroną Żydów 
narodowych 


w Gdańsku i przedłoży sprawę 
układu 0 mniejszościach 
przez Polskę. 
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Tak samo ma być poruszona sprawa emi- 
sa 
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Cħlaśnięcia. 

' Mglisty koniec roku, 
„Wilgotno, mglisto, jakoś skiśle, 
Kończy się, „kobie”, ten rok stary». 
„Aprowizacji* jego „czary“ 

Utopić chcielibyśmy w Wiśle, 

Tak nam gruntownie już dojadła, 
(Przyzna to nawet „imć kuiparek"), 
„Wędlina* z kotów zdechłych STRA 
I masła funt po dwieście marek |.., 


Już słyszę, jak „idealista, 

Co majonezy dobrze „wcina“, 
Uraga z pasją („djabłów trzysta”) 
Na chlaśnięciarza — „„Jibertyna'”, 

Co „z ideałów jest wyzuty 

I wytrzebiony ze świętości”, 

Bo też mieć chciałby całe buty, 

I też do żarcia prawo rościl.., 


wA wszystko (wierzcie mi, GZK 
U tych, co mają małe renty — 
| „Karności brak, niechęć do pracy”, 
Jak słusznie biada Ojciec Święty... 
Ach, ludzkość schodzi na bezdroża, 
„Zepsucie” się straszliwie szerzył... 
Już nie chce orać „trzódka Boża“ 
Za „wdowi grosz“; lecz chce: „halerzy”!... 


Ach, nawet obręb Watykanu 
„Rak bezrobocia“ nieraz toczy!.» 
Ach, kłońmy się pod stopy Panu, ' 
Żeby nam prędzej zamknął oczy!... 
Żyć już, doprawdy, człeku zbrzydło, 
W tym „robotniczych rad“ przededniu, 
_ Kiedy nad „państwem“ byle „bydło” 
Rej wodzić chce, jak choćby w Wiedniul.., 


„Maisto na dworze, mglisto w duszy... 
"Na to „świętości poteranie* 
Sam Ojciec Święty, ach, łzą prószy 

/ W przytulnym, ciepłym Watykanie!... 

"* I moja chlaśnięciarska małość 

Strasznie o „ducha to bezdroże” 

Też martwi się i żuje żałość, 

5 w nieopalonej, zimnej norze!.., 

Al4 Waclaw Wolski, 


A WIĘC ZAMROCZENIE! 
SE Minęło trzecie święto, a wraz z niem znik'y i 
3 chwilowe przebłyski rozumu politycznego „Gazety 
- Warszawskiej”, wywołana, jak przewidywaliśmy, 
| zamroczeniem poświatecznem, 
p „Wczoraj bowiem przerażona redakcja umie- 
e kila następujące sprostowanie: | 
$ oo > 6 Paderewskim, We wczorajszym nu- | 
_ merze w tej rubryce zmalazł się wycinek m 
| „Kur. Por“, przytoczony bez cudrysow i 
bez podania źródła, co mogło wywołać nie- 


' porozumienie, jeśli go czytać w oderwamiu 
| od komentarza nad nim. W komentarzu swo- 


tm piętmujemy właśnie te kłamstwa, 
Konflikt , „Gazeta Merenia — Paderewe 
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ROZBÓJ KSTĘGARSKI, 


W księgarni Gabethnera i Wolifa jest do 
MA książka dr, Ottona Bauera p. t.: „S0- 
 cjalddemokracja czy bolszewizm*, wydana w 
— Wiedniu i kosztująca tam 18 kórÓŃ. i 

Otóż księgarnia Gebethnera i Wolffa 
- wpadla na pomysł, któregoby się nie powsty- 
dził żaden Shylock paskarski: przerachowała 
korony na niemieckie marki, te zaś na polskie 
marki, po kursie dziennym. I oto księgarnia 
, żąda za książkę, kosztującą 18 koron, 120 ma- 
a, _reczek! 

Nie jestże to rozbój księgarski? Nie świad- 
_emyż to, że wyuzdanie paskarskie stało się je- 
dyną onotą kupiectwa?. 


Na żer paskarzom. 


Otrzymujemy list następujący: 

Rząd tow. Morqeżewskiego A w 
spadku po sobie ideę walki z paskarstwem i 
| fichwą, orez narzędzie do wykonywania jej w 


lecz przeciwnie — wzmocnić i rozwinąć. 


| ceny artykułów żywności 
się zbyt niskie, wciąż dąży do podbijania ieh. 


s 


scy 


| postaci Urzędu Walki z Lichwą. Rzecz prosta, 
| iż urząd ten, zarowno jak i sama myśl ograni- 
* czenia apetyiu rozwydrzonego paskarstwa, stał 
się solą w oku, kością w gardle wszelkiemu 
DA spekulacji i wyzysku. Chociaż wa- 
_ dliwie może skonstruowany, aczkolwiek krę- 

= powany w swej działalności nieraz przez bar- 
| dzo wpływowe osobistości, Urząd Wałki z Li- 
_ebwą jest konieczny i nie znosić go. należy, 


= Chłop płaci śmiesznie małe podatki i nie 
4 i wydatków na życie, owszem, żywi sig 
J obecnie lepiej, niż przed wojną. Za sprzedane 
parę korey zboża tub świnię, nabędzie niemal 
| ko, co mu może być potrzebnem. Lecz, 
weiąż wydają mu 


Wysocy dostojnicy, nawet ministrowie chłop- 
Sees duszą popierają to dążenie swych Wy- 


N Poźrodnik, czy to hurtownik, czy drobny 
sktepikarz, stosownie do any „drzyj łyko, 


„ROBOTNIK, środa, 29 grudnia 1920 n 


póki się da“, obdziera nabywcę, podnosząc w 
dwójnasób nieraz dnia nadzień ceay najnie- 
zbędniejszych produktów i kpi sobie z biedy 
robotnika i urzędnika. Pośrednik ten ma rów- 
nież protektorów w rządzie, 

Pewnym hamulcem dla zachłannych spe- 
kulantów i podbijaczy cen był jedynie Urząd 
Walki z Lichwą. Poirzebę istnienia takiego u- 
rzędu uznał nawet Sejm, który po długich de 
batach, uchwalił ustawę o walce z lichwą, 
Rząd jednak w interesie obszarników, zamoż- 
nych chłopów i kupców ustawy sejmowej nie 
wykonał, a obecnie postanowił „w zasadzie“ 
przekazać funkcje Urzędu Walki z Lichwą 
władzom administracyjnym i sądom, 

Cóż to znaczy? 

Policja i starostowie czuwaliby nad han- 
dlem, tropiąc nadużycia, że jednak policją nie 
umie sobie dać rady nawet z dotychczasowe- 
mi obowiązkami, zatem paska:za i spekulanci 
mogą być spokojni, — nikt jm nie przeszkodzi | 
obdzierać ludność. Sądy zaś mają, tyle spraw, 
że czekają one swej kolei po kiikanaście mie- | 


sięcy, a przez ten czas paskarz będzie nadai 
Ea aN B | mieszkańców G. Śląska, 


Decyzja Rady Ministrów jest wiec niczem: | 319 28 głozowaniem „emigrantów, Francja 


grasował. 


innem, jak zaprzestaniem walki z paskar: | 


stwem i lichwą, a. nawet dopomaganiem pa |8 go: 


skarstwu i lehwie. Przeciw temu musimy sta- 
nowczo zaprotestować, a od towarzyszy posłów 
domagamy się, by w Sejmie zwrócili baczną 
uwagę na dziwne zabiegi rządu. 

Walka z lichwą jest koniecznością, a wy- 
konywać ją musi specjalny Urząd, wszelkie 
zaś próby łagodzenia walki lub likwidowania 
odnośnego organu, są zamachem na interesy 
klasy pracującej. 


7 3 ; 
Kronika polityczia. 

Ministerjum Spraw Zagranicznych komu- 
nikuje: 

Baron Barante, charge d'affaires Rzeczy- 
pospolitej Francuskiej odwiedził w dniu 
wczorajszym Dyrektora Spraw Politycznych, 
posła Pilizą i zawiadomił go o otrzymaniu z 
Paryża od rządu francuskiego telegramu tre- 
ści następującej: Prezydent Rzeczypospolitej 
Francuskiej į rząd. Rzeczypospolitej byliby 
szczęśliwi, gdyby Naczelnik Państwa, Marsza- 
lok Piłsudski zechciał w pierwszej polowie 
stycznia przybyć do Paryża. Wizyta ta, w 
mniemaniu Rządu Francuskiego, leżałaby w 
interesie obu państw. Pozwoliłaby ona na 
p etnai ea penan w różnych ‘ważnych spra- 
w. mi przez prze- 
kia 0-5) rozmów ay De PBL nid 
umowy politycznej i ekonomicznej między, 
Polską i Francją. W Paryżu spodziewają się, 
że Marszałek Piłsudski zwiedziłby zarazem 
pole bitow, na których toczyły się heroiczne 
walki, co dozwoliłoby mu przekonać się o po 
pularności, jaką we Francji cieszy się Naczel- 
ny Wódz armji polskich, które dokonały o- 
swobodzenia swej Ojczyzny, wieńcząc w ten 
sposób. dzieło sprawiedliwości, spełnione 
przez Francję i jej sprzymierzeńców w drodze 
przywrócenia niepodległości Polski, 

„ Pan poseł Piltz przyrzekł baronowi Ba- 
rante'owi, że nię omieszka natychmiast podać 
iłego oświadczenia do wiadomości ministra 
spraw zagranicznych zaraz po jego powrocie 
do: Warszawy. (PAT). 

s 


$ A ** 
P. Paderewski żąda Odszkodowania, 
Krążą pogłoski, że p. Ignacy Paderewski 
żąda, aby ze Skarbu Państwa wypłacono mu 
700 tys, franków (25 miljonów marek w wa- 
lucie polskiej) jako zwrot kosztów reprezen- 
tacyjnych, poniesionych zagranicą, 


Chodzi tu pewnie o zwrot kosztów za bal 


rzekomo polityczny dla kilkudziesięciu wyde- 
koltowanych dam i wyfraczonych panów w 
Genewie, który wywołał wśród uczestników 
Zgromadzenia Ligi Narodów ogólne zdziwie- 
nie. Jeden z najwybiiniejszych dyplomatów 
angielskich z tego powodu nawet wyraził się: 


„Cóż to za kraj, którego przedstawiciel żebrze 
(i jedną rękę wyciąga o pomoc na zwalczanie | 
tyfusu, a drugą wyrzuca olbrzymie sumy na 


luksusowe przyjęcial“ 
A 


Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu ko 


muni ikuje: 


W wyniku szeregu konferencji, odbytych 


w  Ministerjum Skarbu 
Ministerium Spraw Zagranicznych, osiągnię: 
to poważną redukcję wydatków na przedsta- 


z przedstawicielami 


wiciejstwa zagraniezno drogą bądź zupełnego 


zwinięcia. niektórych placówek, bądź zmniej- 


szenia W niektórych liczebności personelu, © 


raz ograniczenia do niezbędnego minimum 


wydatków rzeczowych i _ reprezeniacyjnych. 


Osiągnięta w ten sposób suma oszczędności 
wyraża się kwotą 5 i pół miljona franków ro- 


cznie. 


Pozatem należy wspomnieć, że znaczna 


ilość Polaków, zamieszkałych i przebywają- 


cych w państwach obeych (Ameryka, Francja, 
Danja, Niemcy, Austria, Czechy), wymaga, ze 
względu na konieczność roztoczenia nad nimi 


opieki, odpowiedniej ilości placówek konusu 
laraych, niemniej przeto jest pewność. 


na ten tel wydatki. (PAT.) 


x 
se ga 


że 
wpływy z tych placówek wobegę podu esio- 
nych opłat w zupełności pokryją ponoszone 


NE DOTKA JA, 


Zuikoma ilość inteligencji polskiej na Gór 


T rwa NC, ET 
a w 


KK 3858 


Angielskie pisma. przynoszą wiadomość, | Plettner, prezes Klubu U. S. P. w Konstytu 
że p. Eustachy Sapieha ma wkrótce powrócić | ancie oraz Schmidt, robotnik portowy. Dele- 
na stanowisko posia polskiego w Londynie, |gucja po kilkudniowym pobycie w Łodzi age 

wita w dniu 2 stycznia do Warszawy, 


W dniu PY a przyjeżdża do Łodzi 4 
delegacja socjalistów niezależnych z Gdańska. 
W skiad delegacji « wchodzą St. Ran, wice- 
prezydent kKonstytuanty Gdańskiej, członek 
Rady Miejskiej i członek Komitetu Naczelne- 
go U. S. P, w Gdańsku, Klan i Rockenbrok, 
członkowie Konstytuanty i Rady Miejskiej, 


Przed plebiscyłem na Górnym Sląsku. 


CZY BĘDZIE ZWŁOKA W PLEBISCYCIE? 


Paryż, 28 grudnia. 

(E. E). Wedlug kół dobrze poinformowa- 
nych plebiscyt na G. Śląsku może być znowu 
| odvoczony z powodu różnicy poglądów w ło- 
nie samej komisji piebiscytowej w Opolu. 
| Francja jest zwolenniczką glosowania jedynie 
Amglja wypowiada 


Ministerjum kaj Wewaęirznych komu- p 
nikuje, że wszystkie pogioski o zamierzonem 
rzekomo przez Rząd zniesieniu Komisari 
Rządu w Warszawie pozbawione są v 
podstawy. (PAT.). 


nym Śląsku, wyrosłej z ludu, koncentruje się 
przeważnie w księżach. Biorą oni udział w 

pracy wśród ludu oświatowej, kultu 
gospodarczej i politycznej. Zdaniem polskich 
księży należy się obawiać, że i praca pe 
bliczna nie plebiscytowa duchowieństwa pE 
skiego może być uznana za propagandę gp 
biscytową,— zwłaszcza, że nie wizy 
pewno teudencyjnych informacji ze strony, 
niemieckiej. Księży polskich na Górr 
Śląsku niemile dotknął fakt, że monsign 
Ogno Serra zamieszkał w Opolu u probos 
niemieckiego, który znany jest na Gór r 
Śląsku ze swojej niemieckiej działalności 
litycznej w partji centrowej. Ścisłe zachom 
nie wszelkich form neutralności byłoby w wm 
wypadku bardziej wskśzane. 


PROTEST ROBOTNIKÓW POLSKICH 
"NA Q. ŚLĄSKU. 


Bytom, 28 grudnia. 
(E. E.). Delegaci związku, oyana 
polskich : w liczbie 3.000, jako przedsta 
40 zrzeszeń, liczących przeszło 180 tys. o! 
ników; zebrali się celem  zaprotestowania 
przeciwko głosowaniu emigrantów. Delegaci 
postanowili ogłosić strajk generalny, o il j 
protest nie odniósł skutku. Wysłano 
do komisarza międzyalianekiego. W Ora 
mie tym delegaci żądają z Sad poj 
termin plebiscytu został oznaczony jak maje 
wcześniej i aby dzień głosowania mie u 
nowej zwłoce. Prezydent zgromadzenia 
kładał wszelkich starań, ażeby rezolucje 
spo- 


| chciałaby, ażeby plebiscyt odbył się 15 lute- 
Według poglądów angielskich jest to 
uiemcżliwe z powodów technicznych, Możli- 
we jest, że komisja państw sprzymierzonych 
w Opolu nie dojdzie do zgody oo do warun- 
ków plebiscytu * sprawa będzie odesłaną do 
Paryża. Wtedy konferencja ambasadorów 
rozpocznie układy w tej sprawie, 
PO DEKRECIE MONSIGNORA OGNÓ. 


Bytom, 27 grudnia. 

(PAT), Dekret nowego komisarza ko- 
ścielnego, monsignora Ogno Serra, do ducho- 
wieństwa górnośląskiego oceniany jest w ko- 
łach polskiego duchowieństwa, jako. korzyst 
ny dla Niemców. Wprawdzie dekret ten unie- 
ważnią formalnie rozporządzenie kardynała 
Bertrama, ale w istocie zatwierdza jego treść, 
rozszerzając ją jedynie na wszystkich księży. 
Pozwolenie księdzu na przemawianię będzie 
zależne obecnie nie od proboszczą danej pa- 
radji, lecz wprost od komisarza kościełnego. 
Tem samem też władzą diskupa wrocławskie 
go nad księżmi górnośląskimi w zakresie ich 
działalności publicznej została ograniczona. 
Dekret zakazuje jednak księżom wszelkiej 
propagandy plebiscybowej, a więc nietylko 
słownej; i tu właśnie dotyka on najboleśniej 
społeczeństwo polskie na Gómym Śląsku. 


były tak radykalne. Podniecenie j 


wodowane oczekiwaniem płóbiseytu 20 | 
potężne, że górnicy widzą tylko jeden śnc kc 
jako wyraz swego niezadowolenia — s FR 


ISZCZYZNY. 


dzić wybory do Sejmu, nie czynią wild 
Sejm odzwierciadlał prawdziwą wolę ludności m 
szego kraju, Gmina żydowska m, Wilna zmausz 
jest do oświadczemia, że ludność żydowska m. ` 
na w tych wyborach udziału przyjąć nie m 
Podpisali oświadczenie: prezes gminy żyde 


LITWINI ZRZBKAJĄ SIĘ PLEBISCYTU NA 
WILEŃSZCZYŹNIE. 

Gdańsk, 28 grudnia. 
(P. A. T). „Danziger Zeitung“ donosi z 
Kowna, że pułkownik Chardigny wystosował 
pismo do rządu liewskiego zaznaczające, że 
linja kolejowa Wilmo—Dźwińsk przyznana |m. oka Bee u cż Prdata żydowskiej. 
została Polsce i że plebiscyt ma się odbyć tyl- Szabat, Związku 
ko na zachód od tej aji. Rząd ltewsii arme- | domoa hew żydów = Kruk, pen 
ka się plebiscytu na Wileńszczyźnie. ; 

WYDAWNICTWO P. P, 5. NA LITWIE 

ŚRODKOWEJ. 

Wilno, 28 grudnia. 
(Orient). Polska Partja Socjalistyczna na 
Litwie Środkowej wznowiła od dnia 24 wyda- 

wnietwo organu partyjnego „ om“, 


PROTEST POSŁÓW SEJMOWYCH. 


ŻYDZI NIE WEZMĄ UDZIAŁU w WYBORACH i kę ma 
sę » . (Orient). Z powodu: z mieszeżo a 
; Wilno, 28 grudnia, |Nr. z dn. 22 b. m. w 


wiądu z posłem Zmitrowiczem, wysi 
poseł Erdman, przewodniczący delegacji 
mowej, telegram z Lidy następującej te 
Członkowie delegacji posianowili adów. 
prasie nie udzielać, natomiast wydać zaraz sA 
powrocie delegacji do Warszawy komunikat, 
Poseł: Zmitrowicz widocznie o tem niedost 
tecznie poinifonmowany, udzielił 
„Rzeczypospolitej“. Zawarte. w wyv 
szczegóły o przebiegu dyskusji z Rn £ 
Komisją Rządzącą nie zostały ujęte 
z całkowitą ścisłością. 


(Orient). Przewodniczący okręgu komisji wy- 
borczej w Wiluie rozesłał komunikat organizacji o 
przyslemie kandydatów do komisji wyborczej, Pro- 
pozycja ta byla skierowana również do organizacji 
żydowskich, które w odpowiedzi, nadesła-y nastę- 
pujące oświadczenie: „Do pana przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej. W odpowiedzi na ko- 

mumikąt Pama Przewodniczącego z dnia 17 b, m. 
gmina żydowską miasta Wilma ma zaszczyt mako- 
maumikować, co następuje: Przyjmując pod uwagę 
że zasady wyborów, czes i warunki, w których Tym” 
czasowa Komisja poranka. ma żamiar przeprowa- 


Milli i o Riek, 


Medjolan, 28 grudnia, . 

"e. A. T.). W pon'edzałek wieczorem u 
kazały się nadzwyczajne telegramy a donie- 
sieniem, że przoważna część legjonu d'Annun- 
zia przeszła na stronę wojsk rządowych, któ- 
re.obsadziły już większą część Rjeki. 

OKRĄŻENIE RJEKI, 
Rzym, 28 grudnia. 

(©. E). Włoskie wojska rządowe okrąża- 
ją w dalszym ciągu Rjekę. Wojska d'Annun- 
zia opuściły pozycje bardziej wysunięte i skon- 
eentrowały się tylko w Rijece. D'Annunzio 
kieruje osobiście obroną i Wydał rozkaz wy-| ża 
sadzenia w powietrze mosiu łączącego miasto 
4 przedmieściem Sussak. 

Według wiadomości w „La Stampa” po- 
śród ludności Rjeki wybuchły powstania, €- 
nergicznie stłumione przez żoinierzy d'Annun- 
zias Ma być wiele ofiar w zabitych i rannych. 


Pożar zniszczył kontrtorpedowiec F 
ro*, 
STRATY WOJSK WŁOSKICH. 
Rzym, 28 grudo 

(E. E). Regularne wojska włoskie 
rujące przeciwko Rjece siraciły 30 
zabitych i 100 w rannych. Legjoniści w 
li klika mostów na rzece Regina, 


Baty legat „M Kage 


. A. T). W Ber 
(P. A. T). kein o wyrok w p 


Trybunał zasądził 
zarzucane im zbrodnie, 
podburzanie, fałszowanie 

nie do morderiw. S 

przez powieszenie; Karul Vantos, E 
goston, Haubrich, na dożywniiić 4 
Bajetij, Dovczak, ` Nyisztor, 8 0 
Szabados, : : 


$ Kozy, 
Delegacji bolszewickiej 
wh big wpaszezono da Tarji. 
gt i Tyfbs, 26 grudnia, 
_ (Orient), Władze tureckie w 'Trebizon- 
M ją Yy! dià 
e, s zairzymały delegację bolszewickiej rady 
= czynu i propagandy ludów Wschodu, która 
chciala zwiedzić Augorę i inne miejscowości 
RP UE t Y sA + 
uiolji, Zakaz podróży był wydany po po- 
uwieńiu z rządem Kemala w Angorze. De- 
? musiala wrócić do Rosji sowieckiej, 


gjald panji kozazistycznej w Rosji. 
Hels'ngtors, 28 grudnia. 
rient). Na porządku dzienujyn X-tego 
zdu rosyjskiej partii komunistycznej, który 
się odbyć na początku lutego, będą posia: 
wye nasiępująte sprawy: 1) stosunków hau- 
dlowych ze zwroieim kapilalistyczuyim, 2) wy- 
atowalie ogólnego pianu gospudarczegu; 
| pola związków zawodowych w życiu gospu- 
/ darczem Rosji, 4) Ustrój armji w związku Z 
/ przeoryauizowamem jej w milicję, 5) stosunki 
partyjaw i reorgaDzacja parlji komunistycze 
fej stosownie do uowych potrzęb. „Prawda” 
przewiduje, że obrady zjazdu będą burzliwe 


4 madaje zjazdowi wielkie znaczenie, 


-_Fielometi logeieme 


| -— Dala 27 b, m. przybył do Krakowa bułgar- 
ski prezydent miristrów S.ambuliński, We wiorek 
prezydent Stambuliński | zwiedzał Wawel, przy- 
l ziożył na grobowcu Władysiawa Werwueńczy- 
wieniec z napisem „Obrońcy Warny — wdzię- 
i Buigarowie”, Wieczorem na cześć gości od- 
| się u prezydeuta miasta p. Federowicza raut. 
lokalo prezydjum miata premier bugarski od- 
_ był koufereocię z prasą krakowską, 

Minister Słambuliński rozwiuął między inny- 
projekt komunikacji kolejowej Gdańsk-Dodca- 
z. Linja sziaby z Gduńską przez Warszawę, 
azów, Lwów do Czerniowiea następnie przez 
oyjum rumuńskie. 

Dnia 28 grudnia wę Wroeławiu zdarzył się 
pomiędzy policją a demonstrującymi robot- 
ami, Kilku policjatrów i 8 robotników odnio- 


Uletzego Warszawa Bie boizie wilać 
Howea Roza w reslłdracjach, 


niu. 


Sylwestra: 


racjach jest zwyczajem nie polskim, 


by otrzymać poważniejsze zyski, 


miejscu przyznają się, 
d) że w ubiegią moc Sylwestra 


lało na podobną uchwałę, 


dumaganie się tej ochrony pracy. 


skują pracowników, mie licząc się z dekretem 
o ochronie pracy, zmuszając służbę do pracy 
po 14—18 godzin na dobę za 200—250 mk. 
m 'esięcznie. 

Utrudniają kelnerom wprowadzenie 8-mio 
godz. dnia pracy przez nieprzyjmowanie no- 
wych pracowników, tylko dlatego, by szerzyć 
bezrobocie. . i 

Co do bojaźni przed prawem za nieusza- 
nowanie dekretu o ochronie pracy, to Zwią- 
zek Kelnerów może ich wybawić z tego kło- 
polu, posiada bowiem kilkuset bezroboinych, 
kiórzy chętnie zgodziliby się pracować, ale tu 
„gula o © innego chodzi panom restaurato- 
rom: 

Powodem ich uchwały jest zakaz sprzeda- 
ży trunków w niedziele i śwęła i w wigilje 
świąt, oo wypędzi z kieszeni restauratorom 
poważne kwoly i to właśnie, a nie co innego 
popchnęło na drogę sabotażu Rządu, pomimo, 
panowie stoją pod szia 
Jjczyzna”, ale w obronie zrabowanych społe- 
czeńztwu pieniędzy umieją stanąć solidarnie 
i wbrew interesom ojczyzny. 

Panowie restauratorzy ofiarowali aż 100 
tys. mk, na inwalidów, którzy krew swą prze- 
iewali, gdy ci robili muljony, a po rozłożeniu 
lej wielkiej ofiary, wypadnie na każdego re- 
słauratora bardzo znikoma suma. 

Sekretarjat Cent. Zw. zaw. Kelnerów 
Rzpl. Polskiej, 


W nowojorskim „Nowym Świecie" czytamy o 
jakim Abrahamie Raumanie, który, podając się 
reduego miasia Warszawy, świeżo przybyłego 
o New Yorku, umieścił w dzienniku angielskim 
Vorld“ bredyi i bezczelnych kłamstw na 


Warszawy, == 
PPR dyskusja w Radzie 

jej w Warszewie knńczy się zazwyczaj bót | 
wybiciem kilku zębów, pesinieniem oczu itp. 
Doprawdy, że podziwiaćby można czelność ta- 
panów (p. Ratman, o ile sobie przypominamy, 
nie był radnym m. Warszawy), jak również 
yłyczność dzienników amerykańskich, które 
go rodzaju wiadomości podają „ną wiarę”, -= 
ec lego zrozumialem się wydaje, że Ameryka: 


Big 


i 


Ruch robotniczy: 


W Pelsce., |! WAY KONFERENCJI OKRĘGU LUBEL. 


Tina mni, | w aa te i 


w dniu 1-go listopada 1920 roku. 
; : > 1) Konferencja Okr. Kom. Lub, PPS. poslana- 
ERRANA Warszawska, W srodę, dnia | wia: powołać posiów 4 Okręgu Lubelskiego do u- 
gi a r. b. o godz. Gej w lokalu przy tu. rządzania wieców nietylko w miastach, lecz i po 
Jerozolimskie 56, odbędzie się Konferol= | gminach, w celu szerzenia uświadomienia socjali- 
Ar No porządku dziennym Sia- | tycznego wśród wlościam. 
r E A E ERA 2) Zawiadomić wszystkich członków partji, 
W środę, dn, 29 grudnia posiedzenia Ko | którzy zalegają w opłatach członkowskich, aby ra- 
etów nie odbędą się. czyli uregulować skadki partyjne, w przeciwnym 
lub Radnych PPS, Dziś o g. 6-ej wiecz, w lo- | racie będą wykluczeni z partiji, 
ady Miejskiej, w sali bibljolecznej, odbędzie 8) Koutereacją Okręgowa PPS. w Lublinie u- 
| posiedzenie klubu raduych PPS. MOI chwala: Nówowybrany OKR. zostaja zobowiązany 
Tow. Niedziałkowski proszony jest, aby w cią- | Przez Konferencje do odbudowania dzielnic i ob- 
10 dni porozumia. się ż klubem radnych PPS, |$ ugiwania ich; zamiejscowych przynajmniej rez 
, ż j na miesiąc, miejscowych raz na tydzień. Dzielnice 
arszewska Konferencją Kobieca, We czwat | Konferencja zobowiązuje do wypelnienia poleceń 
n. 80 giudnia r. b. o godzinie 7-ej w lokalu | OKR, pzielnica przeprowadza wybory nawych za- 
' Al. Jorozolimskie 56, odbędzie się War | rządów i do daia ió-go listopada prześle sklad ko- 
ska Konferencja Kobieca. mitetów dzielnicowych do  Sekretarjatu OKR. 
Fgiekutywa org, Kolejowej P. P. S$, W czwar- OKR. przeprowadzać będzie zebrania fabryczne 
80 gruduia o godz, 5 i pół, w lokalu przy p PS, za'oży koło PPS, na kolei i po fabrykach. 
Jerozolimskie 56, odbędzie się Egzekutywa | “Organizuje aparat propagandystyczny na prowia- 
owej org, P. P, S. cji da kolportarzu wydawnictw , partyjnych. Koa- 
czwariek, dnią 80 grudnia r. b. w lokalu | fefencja poleca nowo wybranemu OKR-owi upo- 
Bagatela 12a, odbędzie się zebranie Komi. | ządkować sprawę Wydziału Kobiet, oznaczyć go 
cy Mokotowskiej, 
y Iwestrow% Komitet dzielnicy Wola- 
adamia, że w dniu 31/XII r. b. urzą 


dzimy urzędowania Sekretariatu. 
oc Sylwestrowską” przy ul, Wol- 


e 


4) Każdy czlonek partji wimien zaopatrzyć się 
w bloczek ua fundusz wyborczy, Zwrócić się do 


siębiorstw o zbieranie podatku na fundusz wybor- 

5) Należy powołać Komisję finensową do zbie- 
ramią i zaśmikasowanią wszystkich fuaduszów Wy- 
borczych. 


urozmaicona częścią 


leca zorgemizować ze współudziałem Rady Zw, Zaw. 


ukazaio się vgiosżenie uchwaly restauralorów, 
zapadłej w du. 22 b. m. na ich walnem zebra- 


Ci panowie pięknemi słówkami tłomaczą 
się pubiiczności, dlaczego żądają zamknięcia 
swych restauracji © godz. 10 wiecz, w dzień 


a) że spotykanie Nowego Roku w resiau- 


b) że główne zyski ciągną dystylatorzy, a 
uie Magisirat, który tylko łudzi się, że mógł: 


c) że dekret o ochronie pracy nie pozwa- 
la im zmuszać pracowników do pracy po za 
vkreślonemi godzinami, pod odpowiedzialno- 
ścią krymnaluą i wreszcie na pierwszem 


„że za niektó- 
rych g?śoi zmuszem byli piacić podatek z wła- 
suych kieszeni, co zdaje się najwięcej podzia- 


Biorąc pod uwagę wszystkie argumenty 
p-nów reslauratorów, widzi się, że ci pano- 
wie chcieli pokazać swoje „Ja* i wymierzyli 
policzek we wszystkie strony, który to narów- 
ni dotknął Magistrat przez złożenie 100 tys. 
mk. nie do rozporządzenia Magistratu, lecz na 
ręce ministra wojny, Sejmowi i Rządowi za u- 
chwałę o ochronie pracy i proletarjatowi za 


, Powszechnie jednak wiadomo, że pano- 
wie resiauralorzy, jak tylko mogą lak wyzy: 


arem „Bóg i 


wAKOBUTNIK, środa, W gruta 16ŻU a 
| PY PA OO? AOC EEEE OBA U SA A o A EV UI AMD WE a Pa 2 WARCE TYPA MZC DANA a REECE 


instruktorów organizacyjnych i agilacyjnych, 


czej w zyskach i komtroli nad produkcją, 


kursy techuiczne komstrukcyjno + rysunkowa. 


ków związków i LSS-u, : 


wodowego itp. 


' KONFERENCJA PARTYJNA RADOM-SKAR- 
ŻYSKO, 


go i Skarżyska. 


skich, Opocznie, Stąporkowie i Zwoleniu. 

Delegatów na konferencji z glosem decydują 
cym było 47, gości z gioesm doradczym 38. 

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
znalazła się sprawa sytuacji polilycznej, którą re- 
ferował tow, poseł M, Malinowski, 

Sprawy organizacyjne lacznie ze sprawozda- 
tiom referował tow. Kuczewski, 

W sprawozdaniu swem tow. Kuczewski moeno 
podkreślił silne slrony ruchu robotniczego w Rar 
„domiu, W Radomiu w odróżnieniu od innych miast 
Kongresówki, ruch rokotniczy ujęty w cztery for- 
my organizacji, jest jednolity: Partje polityczne 
(P P. 8.), Zw. Zawodowe, Rob. Stow, Spożywców 
„Radomianin* i kulturalno - oświatawe  („Świetli- 
ca’, Swiatlo“, „Kiub Robotniczy”). 

Wyżej wymienione organizacje w sprawach 
politycznych ija za wskazaniami P. P. S. Czy to 
chodzi o manifestację, czy też o poparcie finanso- 
we poczynań OKR, PPS., zawsze lojalnie orga- 
nizacieę zawodowe i spółdzielcze stają do apelu, 

Jako przykład mogą slużyć wszystkie maniłe- 
słocja, urządzane przez PPS. gdzie Związki Zawo- 
dowe. oficjalnie ze sztandarami brały udział. 

Ostatnie wezwanie Komitetu Funduszu Wy- 
borczego PPS. do Związków Zawodowych, by 
przyczyniły się do stworzenia: funduszu wyborcze- 
go, sprawiło, iż Zw. Zawodowe jednoglośnie po- 
wzięty uchwały, iż do 15-go grudnia tytułem pierw- 
szej raty ofiarują jednodniowy zarobek, Są to na: 
siępujące Związki: Garbarski, Metalowy, Drzewny, 
Skórzany, Rob. Browarów, Hutaiczo-szklany, Mą: 
czny i Chemiczny. 

Niewątpliwie i pozostałe Związki, jak Koleja- 
rzy, Drukarzy, Kelnerów i Rolny nie pozostaną w 
tyle pod tym względem, 

Jeżeli się zważy, iż 96 proc. proletarjatu fa- 
brycznego w Radomiu należy do klasowych Zw. 
Zawodowych, to skladki, licząc skromrie, dadzą 
przeszło ćwierć miljona marek, 

W Radomiu mamy parę kooperaływ robotmi- 
czych. Przed Nowym Rokiem odbędą się Walne 
zebrania, które niewątpliwie również poprą we- 
awanie Komitetu „Funduszu Wyborczego” i we 


“| diug pewnych danych około 800.000 mk. stąd 


wpłynie,  : 

Kooperatywy w Radomiu wychodzą z tego za- 
„łożemia, iż zadaniem ich w pierwszym rzędzie jest 
subsydjowanie klasowych  crganizacji robotni- 
czych i przedewszystkiem P, P. S. 

Na wezwanie OKR. PPS. Kooperatywy Robot- 
nicze (a jest ich aż 5) w Radomiu i okolicach zle- 
wają się od Nowego Roku w wielkie „Robotuicze 
Stowarzyszenie Spożywców Radomia i okolic pod 
nazwą „Radomianin*. Jak dzięki pracy PPS. po- 
wstał w Radomiu silny ruch zawodowy, obejmu- 
jący 82000 robotników, tak niewątpliwie i w spra- 
wie klasowego ruchu spóldziełczego dokona się 
wielkiego dzieła, i już na przysziej Koufereneji 
kwarialnej będziemy mogli poszczycić się organi- 
zacją spółdzielczą, licżącą około 8,000 członków, 

Do dodatnich przejawów ruchu robotn. należy 
organizacja msodzieży robotniczej PPS., licząca 90 
członków, ; ż 

Okręg ma politycznie zorganizowanych 1120 
cztotnków, 

Sprawozdanie z orgauizacji młodzieży dał tow. 
Palczewski. 

W dalszym ciągu zdali sprawozdania delegaci 
komitetów w Skarżysku, Kozienicach, Szydłowcu, 
Chlewiskul, Rzucowie i Przytyku. 

Tow, Żardecki dał sprawozdanie kasowe, z 
którego parę cyfr przytaczamy: „Wydział Opieki 


poszczególnych fabryk, zak adów i innych przea- | nad żołnierzem i rodzinami przy Rob, Komitecie 


Niepodlegiości w Radomiu drogą dobrowolnych 
składek zebrał mk. 48,520. 

Na Dom Ludowy w ciągu 2-ch miesięcy wpły- 
aglo mk, 79.390 fen, 40. 

Na „Fundusz Wyborczy” wpłynęło w ciągu 


6) Konferencja PPS, uchwała: Konferencja po- 2-ch ostatnich dni 62.720 mk. 


W ożywionej dyskusji nad sprawozdaniem za- 


mienia klasowego socjalistycznego jest miezbędnem, 
by w najkrótszym czasie OKW. zorganizował per- 
jodyczną sakolę partyjną, któraby wyszkoli a tylu 
ilu 
jest niezbędnych dla należytej pracy nad pogiębie- 
W „Kurjerze Porannym" z dn. 23 b. m.|niem świadomości klasowej i socjalistycznej, Z u- 
wagi, iż zbliża się moment udziału klasy robotni- 
CKW. 
zorgamieuje kursy dla kierowników produkcji, oraz 


7) Konferencja poleca członkom PPS. którzy 
chcą pracować w kierunku kulturalno - oświato- 
wym, wstąpić do ogólno - robotniczego Wydziału 
Kulturalnego, zorgamizowemego przez Kolo Związ- 
ków Zawodowych i LSS., celem obsługiwam.a człon- 


8) Utworzyć przy mowo-wybranym OKR. sek- 
cję Kulturalno - Oświatową, której obowiązk'em 
będzie organizować odczyty itp. dla wszystkich 
dzieliuic, Sexcja Kulturalno - Oświatowa zobowią* 
zuje się przynajmniej raz na miesiąc każdej dziel- 
nicy przysłać prelegenia, któryby mógł wygłosić 
odczyt naukowy z dziedziny kooperacji, ruchu za- 


Doia 5-go grudnia odbyła się połaczeniowa 
konferencja partyjna dwóch okręgów: Radomskie- 


Zjechali się delegaci komitetów lokalnych: 
Skarżyska, Kozienic, Szydłowca, Chlewisk, Rzuco- 
wa Í Przytyka. Z powodu złej komunikacji kole- 
jowej, nieobeeni byli delegaci organizacji: w Koń- 


PB 


Przyjęto jednogłośnie następującą rezolucję: 

1) Konferencja Okręgowa zwraca się do Cen 
tralnego Wydziaiu Propagandy Socjalistycznej, by, 
broszury wydawane przez Propagandę, były bare 
dziej dostosowane do umysłowości chlopskiej, 

2) Konferencja Okręgowa, stwierdzając, iR 
zwycięstwo socjalizmu w Polsce jest możliwe tyle 
ko przy pozyskaniu dla sztaudaru P, P, S, mało 
rolnych i bezroluych chlopów, wzywa C. K. W., by 
możliwie zaraz przystąpił do wydawania pisma 
poświęconego dla chłopów, Na cel ten okręg Re- 
domski ofiaruje 80.000 Mk. 

Podalek partyjny ustalono dla Radomia me 
rek 10. Dla reszty miejscowości okręgu mk. 6. 

W sprawie organizacji kobiet wynikła gorąca 
dyskusja, w której między innymi zabierali glos 
tow, Kelles-Krauzowa i tow, poseł M, Malinowski, 
przyczem większość delegatów wypowiedziała się 
przeciwko tworzeniu odrębnej organizacji kobiet. 

Do Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS. 
zostali wybrani: tow. tow, z Radomia: Kuczewskł 
Szczawiński, Grzecznarowski, Petasz i Jwan (œ 
leż stanowią egzekuiywę OKR.), z Kozienic: So 
sanowski, Studzi ze Skarżyska: Bilski, Cze- 
plarski, Piątek, 2-ch z Opoczna, 1 z Końska, 

Do Komisji Rewizyjnej tow. tow. Kelles-Kran- 
zowa, Domański i Karwowski, 

Śpiewem Czerwonego Szlendaru  zakońcmnę 

r. 


RICH zawodowy. 


Ultimatum górników w zagłębiu ostrawskiem, 


Organizacja Górników w Zagiębiu Ostraw" 
skiem zażądała w pierwszej połowie grudnia 
znacznej podwyżki płac. Wobec tego, że rząd 
nie dał dotychczas żadnej odpowiedzi, górni- 
cy postawili obecnie ultimatum, domagając 
się załatwienia sprawy najpóźniej do dnia 84 
grudnia, (E, E.) 


Ze Związku robotników miejskich (AL Jero- 
zolimskie 56). Dnia 80 grudnia, tj. w czwarieżą 
puuktualnie o godzimie 7 wieczorem, odbędzie się 
zebranie Zarządu Związku, Proszeni są o bezwzglę: 
dne przybycie tow. tow.: Gajda Ignacy, Baranow 
ski Józef, Niemczak Jan, Mroziński Boleslaw, Szade 
kowski Michał, Kosiorek Stanisław, Malinowski A: 
leksamier, Niemyski Zacharjusz, Zielonka Koasiat= 
ty, Dąbrowski Jan, Dąbrowski Franciszek, Prze 
smydki Wladysaw, Kaliński Władysław, Świereg 
Ignacy, Milwiez Wladyslaw i Szczepaniak Karol. 

Dnia 30 grudnia, punktualnie o goda. 4 po peł" 
w lokalu Związku (AI, Jerozolimskie 56 m. 4), ode 
będzie się zebranie Wydziału %go, t. į. szkolnego- 
Wszyscy woćni szikó. i ochnon proszeni są o bos- 
względne przybycie, 

Dziś, t. j. dn. 29 grudnia, o godz, 6 wieczorem, 
w lokalu Związku (Ai, Jerozolimskie 56), odbędzie 
się zebranie delegatów Wydz. 18-go, t. j. zaopatry: 
wania, $ 

Związek Zaw, Prae. Więziennych w Rzeczype. 
spolitej Polskiej. Dziś, t, į. dnia 29 grudnia, puai 
tualnie o g, 7 wieczorem, w lokalu Związku (AR. 
Jerozolimskie 56), odbędzie się zebranie Zarządy 
Głównego Związku. 
NR ZR O TE ZET POEZJE DAE 

ZAMIAST in 

NOWOROCZNYCH ŻYCZEŃ 
SKŁADAJCIĘE 
CHĘTNE OFIARY 
NA GÓRNY ŚLĄSK 

Oby ten Nowy Rok dał nową potężną 
dzielnicę, która stanie się kamieniem węgieł* 
nym naszej potęgi ekonomicznej, 

Ofiary przyjmuje: 

KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO 
ŚLĄSKA Z RZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz, IX rano do VIL wieczór, ta 

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 60. 
` Bank Związku Spółek Zarobkowych E, 486. 

Pocziowa Kasa Uszczędnościowa 1042, 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Bank Rolniczy w Poznaniu, - 


Sz 


1: 


„STOLICO RZECZYPOSPOLITEJ 
Spiesz poznać Pieśń Górnego Śląska 
Dziś na koncercie w Filkarmonji 
o godz. 5 po południu”, 

Bilety do nabycia w Komitecie Zjednocze 
nią Górnego Śląska z Rzplitą Polską, Krakowe 
skie - Przedimieście 60, I p. i w kasie Fiihare 
mouji.'* i 
O ER PY OKE ES OSA 

Łycie gospodarcze, 


Notowania gieidy warszawskiej, Dolary Stam. R” 


Zjedn, 600 — bui, Franki tranouskie 86 — 843% i 


vraki belgijskie 88 — 36.54, Franki szwajorkieę 
9B — 88. Fuuty szierlingi L150 — 2050, Marki ui& 
meckie 795 — 745, Korony austnjackie 110 =— 10% 
Rubie (500) 415 — 410 — 4120, |... 

Urzędy przywozu i wywozu, W dniu 28 b, m. 
min, przemysłu i handlu, Przanowski, odbyt ezeze 


hór, Dzisiaj, o goda, Rej wiecz. w. lokalu 


} kursy analfabetów i ogólnokształcące. Zwraca się | bierali głos tow, tow, poseł M, Malinowski, Grze- 
odbędzie się lekcja śpiewy, 


piątek w lokalu OKR. odbę 
do CKW. że Konfereucja uważa, iż dla uświado- | cznarowski, Polakowski i inni, 


gólową inspekcję w niedawno powołanych do życie 
Głównym i Okręgowym urzędach przywąm i wye | 


ETONE E, 
h 


6 


moza, P. minister szczegółowo bada? wszystkie wy- 
dzialy, sposób załatwiania spraw i odbył dłuższą 
konferencję z prezesem urzędu, p, Malinowskim. 
Rezultatem powyższej inspekcji będzie wprowa- 
dzenie wszelkich możliwych ułatwień, mających 
na celu wzmożenie wywozu towarów zagranicę, 
jak również wprowadzenie szeregu udogodnień 
dla interesantów, celem szybkiego załatwiania ich 


BPTAY+ 
CYRK, H ionak. 


Dziś, 8 w. PROGRAM WIELKICH Nowości 
i atrakcji grudniowych 
Sukces śmiechu — Bim-Bom, 
w nowym, gwiazdkowym programie. 


Kronika. 


(a) Taryfa na kolejkach. Na zasadzie rozporzą- 
dnia Mimisterjum kolei żelaznych, na wszystkich 
państwowych kolejach wązkotorowych od 1 stycz 
mia r. 1921 podwyższa się oplaty za przewóz osób 
o 50 proc, za przewóz towarów o 100 proc; oplaty 
dodatkowe pozostają bez zmiany, z wyjątkiem oen 
druków urzędowych i opłaty za ich stemplowanie, 
lub wype-nienie, które podwyższa się o 50 proc. 

(a) Wstrzymanie ruchu. Ruch na kolejce waz- 
wutorowej Grodno—Łososna, został wstrzymany z 
pawodu opadnięcia mostu na rzece Niemnie, 

Wielorybie mięso dla dzieci.  Niezależuie od 
«biorowej akcji, prowadzonej w Ameryce przez 
Herberta Hoovera, w celu zebrania funduszów na 
dalszą akcję pomocy dla dzieci Centralnej i Wscho- 
dmiej Europy — wielu obywateli Ameryki daje 
dowody swej' sympatji dla Polski przez składanie 
specjalnych darów. Ostatnio szlachetny Ameryka- 
mim Mr, Henry Nesbit ofiarował dla dzieci Polski, 
«a pośrednictwem Amerykańskiego Wydziału Ra- 
tunkowego (Fundacja dla Dzieci Europy), 50 ton 
'wielorybiego mięsa. Mięso to, jak nas informują, 
jest bardzo smaczne, a głównie — posilne, Będzie 
cno sprowadzone do Warszawy i — o ile okaże się 
tak dobrym środkiem odżywczym, jak nas zapew- 
miają — będzie rozdane dzieciom za pośredni- 
etwem punktów odżywczych  Polsko-Amerykań" 
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom. 


pohczy dla nauczycielstwa, Talony do Kasy 
Miresbowej na pobory dla nauczycielstwa szkół po- 
wswohnych za m-o styczeń 1921 r. będą wydawa* 


ma w Kasie Inspektoratu Szkolnego we czwartek, |azczącego więśniów wojskowych (przeważnie recy- 


1 


ROBOTNIK” środa, 


t 1. dnia 30 grudnia 1920 r, od godz. 10 do 2 w 
południe. Nauczyciele  zapasowi oddziałów dla 
dzięci małozdolnych, oraa pozostający w służbie 
wojskowej otrzymają 81 grudnia r. b. przynależne 
im pobory w Kasie Inspektoratu Szkolnego, 


Walne zebranie ezłonków byłych urzędników 
į pracowników instytucji ewakuowanych, odbędzie 
się w lokalu związku (Aleje Jerozolimskie ,74) 16 
stycznia 1921 r. o godzinie 11 rano w pierwszym 
terminie, a w razio quorum, o godz, 12 w tymże 
dniu w %gim terminie, to ostatnie bez względu na 
ilość członków będzie prawomocne, w oelu prze- 
prowadzenia wyborów do Zarządu komisji rewi- 
zyjnej. 

(m) Podrożenie telefonów, Towarzystwo Ak- 
cyjne telefonów „Cedergren“ podaje do wiadomo- 
ci, że na okres czasu od 1-go stycznia do 1-go 
kwietnia 1921 r. opłaty abonamentowe zostały 
zmienione w sposób następujący: I kategorja — 
2,000 mk, — dla mieszkań prywatnych, przy ogra- 
niczonej liczbie wezwań stacji, nieprzekraczającej 
600 w ciągu kwartału; Ii kategorja — 3,500 mk— 
dla biur, sklepów i t. p. przy ograniczonej liczbie 
wezwań stacji, nie przekraczającej ' 1,500 w ciągu 
kwartału; III kategorja — 6,000 mk, — dla bau- 
ków, hoteli, restauracji i t p, przy ograniczonej 
liczbie wezwań stacji, nie przekraczającej 2,500 w 
ciągu kwartału, Za aparat dodatkowy 1000 mk, O- 
płata jednorazowa przy zamawianiu telefonów wy- 
nosi 5,000 mk. 5 

(m) Wynik obławy na „czarnej gioldzie”, Wy- 
nikiem obłady, dokonanej przez  funkcjonarjuszy 
urzędu śledczego na pokatnych gieldziarzy, grasu- 
jących na pl. Bankowym, ul. Przechodniej i Żabiej 
było zatrzymanie około 100 osób podejrzanych, Po 
odprowadzeniu wszystkich zatrzymanych do urzę 
du śledczego i poddaniu ich rewizji znaleziono 
przy niektórych znaczne sumy pieniędzy w różnych 
walutach. Część pieniędzy zwrócono prawym wła- 
ścicielom, zaś osoby nie posiadające dokumentów, 
skierowano do policji, celem sprawdzenia. Sumy 
w obcych walutach, znalezione u gieidziarzy, Zo- 
stały zdeponowane w Polskiej Krajowej Kasie Po- 
życzkowej aa rachunek skarbu Państwa, zaś akta 
sprawy skierowane do prokuratora przy sądzie © 
kręgowym w Warszawie, 

Bunt w więzieniu karnem. W wiezieniu kar- 
nem przy ul, Diugiej w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia, podczas zwyklego sprawdzania obecno- 
ści więźniów, o godz. 7 wieczorem, gdy jeden z 
dozonców wszedł do celi oddzia u pierwszego, mie- 


Nasze pożywienie winno 
być środkiem leczniczym, 


A nasze środki łecznicze winny 


być naszym pożywieniem. 


Hipokratas. 


Praktyka niezbicie dowiodła, iż racjonanine odżywianie mies 
mowiąt osiąga się znakomicie przez stosowanie 


(taczki owsianej 


Pierwszej w Rraja Fabryki Gwsienych Prodnktów Odżywczych 
ADAMA BRANICKIEGO w Sosnowcu 


Jest to produkt zdrowy, lekkostrawny, odżywia krew, 
wzmaonia organizm, | dodatnio wpływa ną rozwój 


Otrzymać można w sklepach kolonjalnych i składach aptecznych. 


o wszystkich Pracowników Branży Ekspedycyjno- T ransportowej 


W związku z rozpoczętą akcją w sprawie poprawy bytu 


Prezydjum Sekcji Ekspedycyjno-Transportowej 


Stowarzyszeniu Pracowników Handlowych Zielna 25, wzywa niniejszym wszystkich kolegów o 


Taada przybycie na 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


mające odzyć się w czwartek d. 30 b. m. © godz. 8-ej wiecz. w lokalu własnym (daw- 


na Salą gimnastyczna). 


Zə wzylędu na znaozną 


sza się kolegów o kozwzględne punkłualne przybycie. 


NIEB 


WAŁA 


Praktyczna Mowość! 
Wielka Oszczędność Pieniędzy! 


Ze względu na szaloną drożyznę szkła, artykułów chemicznych i t. p. polecamy 


praktyczny dla każdego wynalazek, dający 


903 oszczęunoścu atramont w pasty 
Z jednej pastylki otrzymuje się kałamarz dobrego 


we wszystkich kołorach. 


kachy 


atramentu. Sprzedaż wylącznie hurtowa: 


w 


DOMU HANDLOWYM 


Józe?ł Nitecki 


Warszawa, Marszałkowska 63, tel. 244-16. 


WYDM BEE JE 


- "Wydawca: Rada : 


Reprezentantom i kooperatywom rabat. 


-—  Qabiie w drukarni 


Mość bardzo ważnych do omówienia spraw upra- 


„Rabo 


29 grtdnia 1900 r. l 


dywistów) — rzucono się nań, owinięto kożuchem, 
skrępowamo i przeniesiono do ubikacji usiępowej. 

Jeden z przywódców buntu ubrał się w czap- 
kę obezwładnionego dozorcy, otworzył drzwi Żełazr 
ne w korytarzu, następnie — drzwi, prowadzące 
na dziedziniee gospodarczy, gdzie stał dozorca war- 
townik, uzbrojony w karabin. Więzień zarzucił mu 
kożuch na g-owę, obezwiadnił, a następnie, przy 
pomocy innych więźniów — skrępował swą ofiarę, 
i skał o bruk karabin, poczem dal haslo do u- 
ciezki, . 

Zbuntowani więźniowie poczęli wdrapywać 
się na dachy niskich budynków gospodarczych, usi- 
łując przedostać się na sąsiednią posesję. Jedem z 
mich zmyli? drogę i zb adził do mieszkania jednego I 
z dozorców. Dozorca wszczął alarm. Niezwłocznie 
12 dozorców rzuciło się na zbiegów, strzelając z ka= 
rabinów, przyczem jednego z nich zabili, 1 ranili, 6 
zaś ujęli, Mimo to 17 więźniów, w tem jeden żyd, 
zbiegło. Pozostali więźniowie, wobec zdecydowanej 
postawy dozorców, sami wrócili do cel 

W 10 minut po wypadku, przybył zamieszka”y 
w gmachu dyrekcji dyr. więzienia, p, Tomasiewicz, 
który telefonicznie zawiadomił o wszystkiem pogo- 
towie żandarmerji wojskowej, ppr. sądu wojskowe- 
go oraz prok. sądu okr, p. Huebnera. Nazajutrz 
przybyli prokuratorzy oraz min, spraw., Nowodwoc- 
ski. Zarządzono emergiczne poszukiwania zbie- 
gych. | s 

(m) Skok z II piętra. W domu nr. 6 przy ul. 
Mostowej na II piętrze wyskoczyła w oelu pozba- 
wienia się życia 58-letnia Ludwika Opatowska, 
chora umysłowa. Desperatka złamała nogę, żebro 
i zramiła się w głowę. Pogotowie przewi Opa- 
towską w stanie dężkim do szpitala św, Ducha, 

(m) Napady rabunkowe, Na szosie modlińskiej 
w pobliżu centralnego urzędu gospodarczego kilku 
mężczyzn w mundurach wojskowych dokonalo 
zbrójnego napadu na przejeżdżających dwoma wo- 


Nr, 853 


mnr naw 


metr. płótna, 10 metr. welny, bieliznę damsk 
męską, kołnierz damski nurkowy i t. p. rzeczy, Po i 
szkodowany oblicza straty na pół miljona mk, 

Za wykrycie bandytów z łupem przeznacza | 
50.000 mk, nagrody, U 


rewolwer systemu „Nagana“, 2 sziuki sukna, a 4 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Żołnierski R. K. 0. N., Jasna 3 (i | 
gmach „kKino-Poionja“). Dziś i jutro pelna pu 
moru opereika T, Pola „W kancelazji dyrek- 
tora teatru“, z udziałem pp.: Pola, Abczyńć © 
skiej, Bronisz, Maliszewskiej, Szarpniekiej, | 
Truszkowskiego, Wirskiego, Zawiszy i in. la | 
część koncertowa. W dni zwykłe początek 6 &. 

7 m. 30 wiecz., w dni świąteczne i niedziele 
dwa przedstawienia: pierwsze o godz, 6, drie | 
gie o 8m. 30 wiecz. Część miejsc i loże zaró 
zerwowane dia cywilnych. 

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Pousa haj 
czewska, ko 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Powrót | 
W noc Sylwestrową o godz, 12 odbędzie się W | 
Teatrze Polskim jedyne przedstawienie głośnej | 
sztuki Wacława Grubińskiego „Kochankowie“. 

Teatr Reduta, Dziś „Fircyk w. załotach”, Jutra 
„Pomsia”, s 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Powódź”, © 
efektowna komedja Bergera. A 

Teatr Pewszechny, Dziś „Szopka polska“ Ry 
dla, a [i 
Koncert Pieśni Górnośląskiej. Staraniem Koe | 
mitetu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzplią Polk | 
ską odbędzie się dziś koncert „Pieśni Górnośląe © 
kiej” o godz. 5 po południu w „Filharmonji, i 

Mowę powitalną wyglosj prezydent miasta p. 
Baliński, W koncercie wezmą udział: znany esty“ 
sta p. Mieczysław Frenkiel, artystka opery lwow- 


TA 
Ń 

, 

D 


a: aisea bi > anta skiej, p. St. Argasińska, oraz chóry (częściowo) w 
zmidła, mieszkańców ziemi płockiej oraz na Gu- NEŁOdOW ; lewskiej 
stawa Kiplica z Henrykowa. Bandyci zrabowali 4 o. a ian Rn 

8,075 mk, gotówką, kożuch i dwie czapki karaku- | Huty. | 


lowe, 

— Na placu Kercelego Paulina Eliaszowa z ul. 
Okopowej nr, 30, została napadnięta przez kiku 
drabów, którzy zrabowali jej 1500 marek i zbiegli 


(m) Napad bandycki, Nocy wczorajszej we wsi 
Górcach gm, Młociny 6-ciu mężczyzn w mundu- 
rach wojskowych i jeden cywilny, uzbrojeni w ma- 
łe karabiny i rewolwery, dokonało napadu na za- 
grodę zamożnego gospodarza Edmunda Starczew- 
skiego, w sąsiedztwie zakładów ogrodniczych C. 
Ulricha. Po sieroryzowaniu domowników bandyci 
zrabowali: 9500 mk. gotówka, asygnat polskiej po- 
życzki państwowej na 21,000 mk. 9 sztuk biżute- 
rii złotej i srebrnej, 24 rb. srebrne, 10 rb. złotem, 


Dawno egzystująca pracownia 


(CX) Bóle 


Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Mare 
szałkowska |ISi-$. „Ekono- 

mja“. Tel. 138-37. 7569 


Optyk „Rekord“: Zabia 7. 
Nadszedł wielki wybór: okularów, 
binokli, aparatów do golenia 
I brzytew. vehramiacze prza- 
ciw ohorobom wanerycz= 
; nym, 

m « 
bm Jan Ałapin 
b.star. ordyn. 82D, S-go Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
iewska i; tel. 43«44. 7059 


ör. L Rostaowska 


Choroby skórne i weonery= 


D-r A. Papierny 
Chor. żożądka, kisześ i wątwobDy 
4— 6. Graniczna Nr: Sy M. áy 
tel. 7-25. 2) lecznicy (Nalewki 


od 10—12, 
À) übraczil brne, pierscionki, 
koiczysi, segari, Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje rəperacje ta- 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stary znany zegarmisu%, Gut 
macner, buaocza 2l, Sklep. 


ślubne złote, sre- 


alnie z dopłatą. Oferty „Kondu- 


r, 
w 


tnika", Warecka rĄ 


ERU 


nie starego i rozpoczęcie Nowego, w Filhoe" 
moji odbędzie się wieczór i 

OSC mię tatoan Mana 
wszystkich teatrów z p. Lucyną Messml na © 


RZ” Baczność Paniel TĄ 
Miodowej posiada na składzie wielki wybór PALT DAMSKICH 


najnowszych fasonów kowerkotowyeh i pluszowych, saczyna 
aj z od 1800 mk, 50% oł r A wanie Arshi 


Najsiiniejsze 


głowy i migrena 
ustępują natychmiast po sażyciu proszku 


KOWALSKINY 


Wyrób farmac. labor. „Ap. Kowaiski*, 
Ządać w aptekach I skład. aptoczn. 
w Warszawie, Miodowa Nr. i. 


macner, Dinocza 2i, Sklop. 
EOSLIKOJĘ Fam age Ewentu | 


ktor” do „Robotnika” Warecka 7. 


Bilety do nabycia w Komitecie Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzpltą Polską, Erakowskie 
Przedinieścię 60, I p. i w kasie Filhazmonfi, 


Kapusyńska 13 m, 2 vis à via 


moc 


do szycia daje się. 
Ogrodowa 51, m, 15, 


Bieliznę 


parter. 

iR laj j poleca i umieszcza 
1p fi i g pracownikow wszel* 

kich działów PRAUY UMYSŁO= 

WEJ, jak biuralistow, handiow* 

eów, inżynierow, nauczycieli ete. 

te ROBOTNIKÓW nie» 


CIANYCH: dziewezęta, gońcow 
i chłopców do terminu tel.16-28 
Państwowy Urząd Pośrednictwą 
Pracy, Plac Warecki 8. biura 
poz od 8 i poł do $ipółi ed 


do 7. 
b 24 
80 sprzedania oby za 7000 mk. 
Wiadomość w Administracji „Ro 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


M M — 200 
p fi do władz sądowych spra- 
i j wy karne prowincjonal- 
ne, wekslowe, gruntowe, rozwo- 
dowe o usynowienie, porady © 
eksmisje, przepisywanie na mā- 
szynach kancelarja długoletniega 
praktyk. sądowego, pomoc pra* 
wna Krak.-Przedm. 85. 


A EE 
i azety. tygodniki „ksi 
Papiet fi makul atare osły 
cę najwięcej. < 
SLAIKOWOKA M, skiep W pode 
wórzu, tel. 153-19. 
sztuczne rozmalte kupuje PF, 
10y a dobrze. Craniata w 


6, m. A = 

i kartę towarową Robo- PSM 
LĘRDI0BO tnicz. Stow. Spożyw- " sę 
l Ne 407, Z. Dembowskiaj: P SIĘ i 


sztuczne, korony z najlep 
szego | najgrubszego zło* 
, mostki, reperacja na 
oczekaniu, przeróbki. Technik 
entystyczny, Żelazna 43a, m. 15. 
Uwaga: ||-e piętro. 


AMIE | | 


